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w  E M 9 MUM.ra o w c / ff  / z g o d n y m  d z i a ł a n i u

o b i e  P a r  1 i e r o b o t n i c z e

wywalczą zwycięstwo w  wyborach [ na Dolnym Śląsku |
w  pod n io sły m  n a s tro ju  o d b y ła  się  w  d n iu  18 bm . p ie rw sza  w sp ó ln a  n a r a d a  

ak ty w istó w  P P S  i  P P R  D olnego Ś ląska. W  s a l i  ko n fe ren c y jn ej K om itę tu  W o je­
w ódzkiego  P o lsk ie j P a r t i i  R obotniczej ze b ra li Się w szyscy ezołowi a k ty w iśc i obu 
P a r t i i  z te ren u .

N a  p o rz ąd k u  d n ia  z n a laz ły  się sp ra w y  zw iązane z n a jb a rd z ie j  a k tu a ln y m i 
z a g a d n ie n ia m i d la  obu P a r t i i ,  ja k im i są : U m ow a o  jed n o ści d z ia ła n ia  iń ją d iy  
Obiem a P a rtia m i, w ybory do S ejm u  i D a n in a  N arodow a. W  p o w ażnym  i sk u p io ­
n y m  n a s tro ju  zeb ra li się  ak ty w iśc i P P S  i P P R , ab y  om ów ić te  na jw a żn ie jsze  za ­
g a d n ie n ia  o  znaczen iu  państw ow ym .

Z eb ran ie  za in au g u ro w a ł 1 S ek re ta rz  W K  P P R  tow. Januszew sk i, k tó ry  w y­
g ło sił n a s tę p u ją c e  przem ów ien ie:
Z duij(m zadowoleniem witam  w  Imieniu 

Wojewódzkiego Komitetu Polskiej P artii Ro­
botniczej dzisiejszych czołowych aktywistów 
naszych bratnich P artii  n a  Dolnym Śląsku.

Zs szczególną mdoóclę witam  Inicjatorów 
dzisiejszej odprawy tow. wojewodę Plaskow- 

> sklego orne I-go sekretarza Wojewódzkiego 
Kom itetu Polskiej P a rtii  Socjalistycznej tjsw. 
Siemka.

Odprawa nasza odbywa się w  niezwykłym 
momencie — w niezwykłym dlatego, że po 
pierwsze: znajdujemy się w  obliczu nadcho­
dzących wyborów do Sejmu Ustawodawczego, 

^ i  po wtóre dlatego, że nasze kierownictw a 
centralne, zdając sobie sprawę z ogromu Od­
powiedzialności za losy Narodu 1 Państw a 
Polskiego, ogromu, jak i spoczął przede wszyst­
kim n a  barkach naszych P artii, zawarły 

- Umowę o Jedności działania 1 współpracy 
PPR  1 PPS. 

f Oba te  fa k ty  będą podstawowymi tezami, 
wokół których toczyć się będą nasze dzisiej­
sze obrady.

Mówić chcą krótko, Towarzysze!
K ilka tygodni temu były sekretarz byłego 

Zarządu Wojewódzkiego Polskiego Stronnic­
tw a Ludowego we Wrocławiu, p. Nowak, 
oświadczył: „N a Dolnym Śląsku ciężkie Jest 
przed nami życie. N a Dolnym Śląsku, tw ier­
dzy p a r tii  robotniczych — Polskiej P artii 
Robotniczej i  Polskiej P a rtii  Socjalistycznej, 
chyba m andatu nie zdobędziemy."

Trzeba nam, Towarzysze, idąc do wyborów 
! pod wspólnym hasłem politycznego i  organi- 
i zacyjnego rozgromu PSL, utwierdzić p. No­

waka w słuszności jego przypuszczeń.
( Na Dolnym Śląsku, którym Polskie Stron­

nictwo Ludowe zamlerzaSo frymarczyć, który 
usiłowało oddać Niemcom — nie ma miejsca 
na posła s  Polskiego Stronnictwa Ludowego.

Obóz reakcji polskiej, NSZ-etowBko- 
: WIN-owskle podziemie postawiło przed swtoją 

legalną PSL-owską odnogą, której przewodzi 
) P- Mikołajczyk, jasny cel ta k ty k i 
i Sądzili że potrafią  przełamać kręgosłup de- 
F mokratycznej(o obozu: Jednolity  P ront PPR  
| 1 PPS.
[ Usiłowali wcisnąć się między młot 1. ko­

wadło Nowej p o lsk i między polską P artię  
[ Socjalistyczną i  po lską P artię  Robotniczą.
( Wydawało się kartom reakcji, żs potrafią 

przeciwstawić noble obie partie robotnicze.
| Sądziło mlkołajczykowBko-enSBzetowskO- 
| wlnowskle podziemie, że w walce, k tóra by 
| wtedy wynikła między oboma odłamami pro- 
I letariackim l udało by  Im się obezwładnić kla- 
j sę robotniczą, zepchnąć ją  ze zdobytych po- 

zycyj 1 potem zawrócić Polskę wstecz do k&- 
|  pitallstyczno-obszamiczego reżimu narodowej 
i katastrofy.
i Ta rachuba n a  wewnętrzne skłócenie, we­

wnętrzne rozdarcie w klasie robotniczej była 
I osnową wszystkich planów i  źródłem wszyst- 
i. kich plugawych natchnień nowoczesnych tar- 

gowiczan, obozu rodzimego zaprzaństwa, któ­
ry usiłował Polskę zaprzedać międzynarodo­
wej reakcji. Ą

i N a kiepską kartę  postawił p. Mikołajczyk.
|  Po pasma porażek i  zbankrutowanych nadziei

polskiego wstecznictwa doszła, jeszcze jedna 
przegrana. Umowa o jednolitym froncie kła­
dzie kres wszelkim spekulacjom na rozbicie 
jedności demokracji polskiej.

SPRZĘGAMY SIĘ TOWARZYSZE W  
WALOET

Umowa, je j duch, je j lite ra  — to  potężny

Instrum ent działania, realnego działania w 
terenie.

Trzeba w  sformułowania Umowy wlać żywą 
peperowsko-pepesowską krew, trzeba ją  oblec 
w  mięśnie praktycznego działania. Trzeba, by 
ta  Umowa była wielką k a rtą  praw  1 obowiąz­
ków każdegjb peperowca 1 każdego Pepesow- 
ca. Należy z Umowy korzystać, należy ją  cy­
tować, należy się n a  n ią  powoływać.

W  obliczu odpowiedzialności za drogę roz­
wojową polski, obie nasze P artie  sprzęgły się 
jeszcze mocnlęj 1 jeszcze zw ardej w  jedno­
litym  działaniu, świadome tego, że władzy 
z rąk  nie wypuszczą!

Pozwolę- sobie zaprosić do prezydium: 
członka OKW P PS  porta do K RN tow. woje­
wodę Piaskowskiego, tow. Siemka, tow. k u -  
ligowskiego, tow. M atwina i  tow. Gutmana. j

[" Ja k o  n a s tę p n y  m ów ił tow . P ia sk o w sk i.
1 Z eb ran i zgotow ali tow. P ia sk o w sk iem u  
burzliw ą, ow ację.

S praw y  o rg an izacy jn e , zw iązan e z okre* 
~sem p rzedw yborczym  oipów ił w  obszer­
n y m  re fe rac ie  tow . G u tm an , u w y p u k la j  
ją c  szczególn ie m o m en t w a lk i z re a k c ją  
ja k o  n a jw ię k sz ą  p rzeszkodą w zn o rm a li­
zow an iu  s to su n k ó w  w Polsce.,

W reszcie tow . K u ligow ski p rz ed staw i! 
ze b ran y m  .problem  D a n in y  N arodow ej i 
obow iązki, ja k ie  w y p ły w a ją  s tą d  d la  
a k ty w istó w  obu P a rti i .

W  d y sk u s ji z a b ra ł ja k o  p ierw szy  głos 
tow. M atw in , k tó ry  ze sta w ił pozy tyw ny  
p ro g ram  d z ia ła n ia  o b u  P a r t i i  z ro z k ła d o ­
w ym i d ąż en iam i po lsk ie j re ak c ji.

Io w .' S iem ek w y raz ił n ad z ie ję , że. p o  
w y p len ie n iu  re sz tek  se k c ia rs tw a  w  obu 
P a r tia c h  je d n o lity  fro n t k la sy  p ra c u ją ­

cej, p o p a r ty  h is to ry c z n ą  um ow ą* p r z y n ie - ' 
s ie  owoce ca łem u  n aro d o w i p o lsk ie m u . W  
d yskusji, z a b ie ra li g łos dzia łacze  teren o w i 
obu  P a r ti i ,  w y ra ż a ją c  s ię  z  en tu z ja zm em ; 
o  now ym , o k re s ie  w sp ó łp racy , za p o cz ąt­
k o w a n y m  um ow ą. ■

W  k ró tk ic h , g o rących  s ło w ac h  dzięko­
w ał ' tow , Jan u sz ew sk i z e b ra n y m  za  
u d z ia ł w  n arad z ie , po  czym  o d cz y ta ł zgło- 
szoną rezo lucję  do p re zy d iu m , k tó rą  ze­
b ra n i .przyjęli p fżez  ak la m a c ję .

P ie rw sz a  ta ,n a r a d a  je s t  re a liz a c ją  Urno-" 
w y z d n ia  28 l is tó p a d a  i  za p o cz ą tk o w ała  
o k res  in ten sy w n e j w sp ó łp ra cy  P P S  z 
P P R  n a  -D olnym  Ś lą sk u  d la  d o b ra  p o l­
s k ie j  k la sy  p ra c u ją c e j, d la  d o b ra  n a ro d u  
p.olskięgo, .
• N a rąd ę  zak o ń czy ły  o d śp iew an e przez 

obecnych  „C zerw ony S z ta n d a r"  i „M ię- , 
d zy n arodów ka". ,

O jedności działania PPS i PPR
Przernówtenletow. woj. Piaskowskiego ~ -

Umowa o jedności dziąłąnia i w spółpra­
cy, zaw arta pomiędzy PPS a  PPR w ' dniu 
28 listopada br. nie jeś t' oderwanym  ak­

tern a  przeciwnie — zakończeniem i  uko­
ronowaniem długoletniej akcji, zm ierzają­
cej do ugruntow ania w życiu polskiej kla­
sy  pracującej trzech kardynalnych zasad.

1. Jednolitofrontowego działania obu par­
tii robotniczych)

2- Równorzędności obu tych  partii:
3. W spólnej walki przeciw elementom re­

akcyjnym.
Pragnę więc przede wszystkim , omówić 

tło ,' na którym  kształtow ały się stosunki 
między obu naszymi partiami, zanim za­
poznam towarzyszy z treścią sam ej umo­
wy. Decydującymi łatami, które wpłynęły 
na ukształtowanie się dzisiejszej polskiej, 
teraźniejszości, były la ta  1943 dp lipca 
1944. O kres ten  rozpoczęło pow stanie Kra­
jowej. Rady Narodowej, a  zakończyło po­
wstanie PKWN. W  tych latach w ykluwa­
ła się samodzielna polska, linia polityki 
dem okracji ludowej, k tó rą  wprowadziła 
nasz kraj na własną, polską drogę. Ci, któ­
rzy w  konspiracji planowali' przyszłe lo sy  
naszego-kraju, zdecydow ać się oprzeć--Sie­
na obcych wzorach, k tó re m iałyby być 
żywcem przeszczepione na polski teren, 
ale budować polski ustrój, .biorąc wyłącznie 
pod -uwagę nasze własne pblityczUe, go­
spodarcze i społeczne warunki. Inaczej 
mówiąc, pow stająca polska dem okracja tó-1 
dowa m iała być i  była jedynie wykładni­
kiem dążeń .szerokich mas robotniczych Hi 
chłopskich, miała być- i był# realizacją dą-- 
żeń polskiego ludu.

JUo hidowat demokcaąę polską?
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' „Naprzodu Dolnośląskiego".

Gdy zaledwie /część 1 to część nieliczna 
naszyćh wybitnych działaczy . politycznych 
z obozu polskiej lewicy weszła na tę drogę, 
przytłaczająca część naszego społeczeń­
stw a w tych latach 1943—1944 dążyła albo 
d o , przywrócenia w  Polsce przedwojennych 
stosunków | politycznych ' i  gospodarczych, 
albo też pragnęła żywcem, skopiować wzo­
ry  zachodnio-europejskiej dem okracji!, .

Kto' należał do obozu budującego .demo- 
kratyćznó-ludow ą przyszłość Polski? Prze­
de wszystkim PPR oraz nieliczna grupa 
tych PPS-owców, którzy rekrutow ali się - z 
przedw ojennej: jednolito-frontowej lewicy 
Partii. Obie te  dwie grupy opierały się na 
swych przedwojennych bazach.| PPR na roz­
wiązanej KPP, po odrzucenie błędnego sto­
sunku tej ostatniej do Państwa, odrodzona 
PPS m usiała zmienić negatyw ny stosunek 
większości „starych towarzyszy" do Związ­
ku Radzieckiego. U boku obu Partii Ro­
botniczych stały  bardzo' nieliczne i ideolo­
gicznie jeszcze nie skrystalizowane grupy 
lewicy ludowej i dem okratycznej -'inteli­
gencji.. , Znaczną, większość byłych człon­
ków. PPS należała do WRN i wyznając 
„óiłefitaćtę londyńską" tkWiła w przedwo­
jennych błędach byłego CKW odnosząc się 
wrogo do ZSRR i do PPR.- -Kierownictwo 
WgRN..nię. widziało, a  raczej widzieć, nie 
chciało jej ^  wieJtkiei, ży/aHyości,,. z jaką 
Związek Radziecki odnosi} się do-Polsk i. 
Dopiero m iesiące pracy przekonały wielu 
działaczy WRN-owskich o słuszności’ linii 
po litycznej, odrodzonej PPS i , wszyscy oni 
za Wyjątkiem grupy przywódców, znaleźli

się w  szeregach naszej Partii. Dó' Partii 
naszej wstępowały rów nież R zesze przed­
w ojennych OM TUR-owców, ZNMS-owców, 
i pow racali dawni towarzysze zabłąkani po 
lóżnych manowcach konspiracji. W  ten 
sposób w ciągu 1045 r, i  w  początkach 
1946 r. stała się Partia nasza masową, i za­

tarła  się, dysproporcja, s i ł, , jaka  istniała po­
czątkowo m iędzy nami a PPR, przy  czym 
nie straciliśm y kontaktu z m asami róbotni- 
czymi, będąc Partią w  większości proleta­
riacką. Kierownictwo Partii, rekrutujące 
się z przedw ojennych jednoUto-frontow- 
ców umiało utrzym ać słuszną linię poli­
tyczną tak  w  stosunkach . zagranicznych 
jak i w ewnętrznych. D ały tem u w yraz 
uchw ały Rady Naczelnej odbytej w  dniu 
25-Sierpnia rb. k tóre stwierdzały że: „Partia 
Stoi na stanow isku jednolito-frontowym.

Na każdym odcinku pracy  zawodowej 1 po­
litycznej obowiązują każdego pepesow ca 
reguły lojalnej współpracy z peperowcami. 
W spółpraca ta  pow inna się opierać o rów ­
ne ' praw a i  obowiązki. Ewentualne różnice 
1 spory pow inny być rozstrzygane w  dro­
dze mediacji. W ystąpienia I tak tyka  w szyst­
k ich  kom órek 1 poszczególnych działaczy 
party jnych  muszą się jednak  liczyć z fak­
tem, że spory m lędzf PPS i PPR wyzyski­
wane są  przez rodzimą i  m iędzynarodową 
reakcję".

Umowa skodąfi&owamem czeczywLstoścl
Uchwały te  n ie tylko nakreśliły  linie 

-Partii jako całości, a le nałożyły obowiązek 
konkre tnej współpracy na każdego- z jej 
członków. Podobnej treści uchw ały zapadały 
już na poprzednich Radach Naczelnych i na 
czerwcowym kongresie Partii.' ,

Umowa o . jedności działania obu Partit 
Robotniczych by ła ,\yięć. tylko skodyfikowa- 
niem obustronnym, wyrażeniem tego, co 
już poprzednio w yznawały nasze Partie. 

.Zapoznajmy się więc z je j treścią,

. O bie Partie rozumiejąc, że tylko w e wza­
jem nej-w spółpracy możemy szukać siły nie 
tylko do utrzym ania dotychczasowych osiąg­
nięć politycznych, gospodarczych i społecz­
nych, ale i do dalszej pracy nad  realizacją 
naszych  zamierzeń postanowiły:

1, . W spólnie i  solidarnie działać we 
wszystkich dziedzinach życia państwowego 
i społecznego. Nie jedna, ale  obie Partie 
biorą na siebie odpowiedzialność za dalsze 
kierow nictwo państwem. Potępiają tenden­
cje m onopartyjne. Jedność działania Partii 
Robotniczych uw ażają za „credo" pracy 
całego bloku dem okratycznego. Nie Jest to 
w  żadnym wypadku tak  okrzyczana przez 
drobno-mieszęzaństwo dyktatura k lasy  ro­
botniczej, gdyż nie usuw a rządów bloku d ir

REZO LU CJA
przyjęta na wspólnym zebraniu aktywu Wojewódzkiego Polskiej Partii
Socjalistycznej 1 Polskiej Partii Robotniczej odbytym we Wrocławiu, dnia 

12 grudnia 1946 r.
1. Wojewódzkie organizacje Polskiej Partu Socjalistycznej l  Polskiej Par­

tii Robotniczej z radością witają fakt zawarcia przez kierownictwo 
Centralne obu Partii Umowy o jedności działania i  współpracy PPS 
i PPR.

2. Wojewódzkie organizacje Polskie) Partii Robotnicze) i Polskiej Partii 
Socjalistycznej zobowiązują się dołożyć wszelkich starań, by jak naj­
ściślej przestrzegać w praktycznej działalności ducha i  Utery zawartej 
Umowy.

3. Wojewódzkie organizacje Polskiej Partii Robotniczej i Polskiej Partii 
Socjalistycznej zapewniają, że z żelazną konsekwencją zwalczać będą 
wrogów polskości Dolnego Śląska mikołaj czy ko wsko - eneszetowsko • 
wlnowskle skrzydło PSL, sprzyjając równocześnie procesowi odchodze­
nia od PSL elementów chłopskich — szczerze demokratycznych.

4. Wojewódzkie organizacje Polskiej Partii Robotniczej i  Polskiej PartU 
Socjalistycznej zobowiązują się dołożyć wszystkich swych sil i  cało] 
swej energii dla zapewnienia zwycięstwa w  nadchodzących wyborach 
do Sejmu Ustawodawczego Uście Bloku Jedności Narodowe], jedyne! 
prawdziwie-polskiej Uście na Dolnym śląsko.

m okratycznego w Polsce, a  przeciwnie przez 
współpracę Partii Robotniczych ten  blok 
umacnia, ’

2. Umowa stwierdza pełną samodzielność, 
niezależność i równorzędność obu naszych 
Partii i  zobowiązuje każdą z nich do wza­
jem nego szanowania odrębności organiza­
cyjnych drugiej Partii. Postanow ienie to  
przekreśla jak ieś hegem onistyczne tenden­
cje jednej Partii nad drugą, czego obawia* 
ły  się mniej- politycznie zorientow ane doły 
‘członkowskie PPS. Jako  konsekw encja tej 
równorzędności, samodzielności każdej z 
Partii w ynika konieczność up rzedn iego ' 
.uzgadniania stanow isk przed ich sformuło­
waniem na zewnątrz. Tylko uzgodnione sta­
nowisko może być w yrazem  obu Partii .R o­
botniczych, Równorzędność 1 odrębność o r ­
ganizacyjna nie może kolidować z zasadni­
czą myślą przewodnią nmowy zmierzającej 
do umocnienia jednolitego frontu, to też 
m usimy -wychować sw ych członków w  ten  
sposób, by rozumieli że to  jednolitofrontó* :i 
we działanie jest podstawow ą gw arancją’-: 
utrw alenia zwycięstwa m as pracujących  i -  
demokracji. W  Tazie sporów — m ają być 
one usuw ane w drodze m ediacyjnej. . . ^  
. 3. W ykonanie um owy zależy od je j w y- ' 
konawców. Źli lub głupi ludzie przez sw ą 
codzienną praktykę mogą ją  tak  w ypaczyć' 
lub komentować, że stan ie się ona jedynie, 
^deklaracją kierow nictw  partyjnych, -a: n ie 
wykładnikiem  w oli wszystkich członków 
Partii, to też umowa postanaw ia zw alczać 
w  szeregach party jnych  w szelkie przebrz­
miałe i przezw yciężone koncepcje dnia 
wczorajszego. Szkodliwe dla szczerego jed- 
nolito-frontowego działania są  zarówno 
przeżytki drobnom ieszczańskiej WRN-ow- 
skiej ideologii, jak  i tak  często niestety  
sekciarstw o i  ciasny ultra-patriotyzm  par­
tyjny. A by zrealizow ać w  pełni jednolity  
front, m usim y usuw ać z szeregów p arty j­
nych i. tęp ić tych działaczy,, k tórzy  albo na 
skutek  podszeptów  wrogów dem okracji,. 
aflfco z niezrozum ienia konieczności yrspół- 
życ ia-m iędzyparty jnego szkodzą jednolite­
m u frontow i i u trudniają szczere zrozu­
m ienie. Zasadniczą podstaw ą naszej polskiej 
teraźniejszości jes t przyjazny stosunek do 
Związku Radzieckiego. Musi zapanow ać 
zrozumienie, że bez poparcia ze strony na­
szego wschodniógo sąsiada, w yniszczona ! 
zrujnow ana Polska nie będzie w  stan ie ! 
przeprow adzić swych najistotniejszych po- 
stulatów  politycznych, ja k  np. granic za- 
cnodmcn.

(Dokończenie na str. 2-glej}
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0 jedności działania PPS I PPR
Przemówienie tow. woj. Piaskowskiego

(okończenle te  str. 1)
Anty • radziecka propaganda po* 

Sługująca tlą kłamstwami lub OtZczftfStWaffii 
m ole nam przynieść nieobliczalne szkody, 
a walka z tą propagandą musi być podjęta 
przez obie Partie, i Zwycięsko przeprowa­
dzona.

4. Zmorą naszego < życia politycznego jest

dziaiaifiotć band terrorystycznych, które za 
Obce' pieniądze i z obcego rozkazu Utrud­
niają normalizacją naszego życia i uspofcę< 
jenie stosunków wewnętrznych. Żadna ban* 
da nie może działać nie posiadając swego 
zaplecza wśród ludności cywilnej. Obowiąz­
kiem^ obu iiSśZyCT! Partii JÓśł wśpółdziałlp 
nie przy likw fptęji tych band.

Dokonaliśmy ollcz dzielą

1 7 leska
spekulantów

Kiedy przed 6 tygodniami rada minfatrów 
spraw zagranicznych rozpoczynała w No­
wym Jorku swoje obrady, nie wielu było 
optymistów, Trudności, jakie wyłoniły ale 
bezpośrednio przed tymi obradami na kon­
ferencji pokojowej w Paryżu wydawały ale 
wielu ludziom tak powatne, Iż nie1 Chcieli 
Wierzyć w pomyślny i uwieńczony Akce­
sem koniec. Nie brakowało nawet głosów, 
że świat znajduje aie w przededniu nowego 
konfliktu, że tylko patrzeć, jak wybuchnie 
trzecia wojna światowa.

Tym „nadziejom" dawała niejednokrot­
nie wyra* reakcyjna prasa państw zachod­
nich, ze szczególnym naciskiem lansowa­
li |akie wieści fabrykanci broni* stada mię­
dzynarodowych rekinów kapitalistycznych, 
wreszcie ci wszyscy, co w Wyniku gospo­
darczo-społecznych przemian na całym 
świecie stracili źródła olbrzymich zysków 
* pracy mas robotniczych i chłopskich.

W Polsce aikt oficjalnie nie wypowiadał 
takich opinii. Nie znaczy to jednak, aby W 
pewnych sferach nie myślano tymi katego­
riami, aby W maglo-kawiarnianych konfe­
rencjach i „pogaduszkach" nie roztrząsano 
takich możliwości. Niestety było wprost 
przeciwnie. Na tą trzecią wojnę liczono jak 
na nieuchronną konieczność, ktćra miała 
być cudownym lekarstwem na wszystkie 
powolenne trudności 1 niedomagania, a któ­
ra przede wszystkim miała pewnej grupie 
dać znowu władzę w ręce, wrócić ziemię i 
fabryki wraz z niewolą chłopa i robotni­
ka.

Na tą trzecią wojnę, której termin wybu­
chu luż tylokrotnie odraczano w szeptanych 
na ucho „murowanych" wiadomościach, li­
czyły nie tylko bandy leśne czy inne orga­
nizacje nielegalne. Liczyli także ci, co za­
chwycali się danym przed półtora rokiem 
w Krakowie przyrzeczeniem pewnego wi­
cepremiera, że należy czekać. Liczyła ca­
ła legalna i nielegalna reakcja.

Przez szereg tygodni' czytaliśmy w de­
peszach,, że wielka .czwórka nie osiągnęła 
porozumienia w takiej czy innej sprawie, 
że sporny punkt obrad przesunięto na póź­
niej, że przy Jakimś zasadniczym zagad­
nieniu powstała duża różnicą zdań. jładzię- 
ie rosły, reakcja cieszy tą się. Kiedy przed 

s dwoma tygodniami depeszę' poczynały co- 
dziennie przynosić wiadomości, że ministro­
wie załatwili takie a takie sprawy, po­
wstała * pajpierw .konsternacja, później 

7 Wszechwiedzący1 •pwHtycy^-zastbsowIdł” HF 
na metodę. Przymrużając dowcipnie jedno 
oko, mrugali porozumiewawczo' drugim, da­
jąc niedwuznacznie do zrozumtena, że albo 
depesze są nieprawdziwe, albo porozumie­
nie między ministrami nastąpiło tylko for­
malnie, dla Świata, „na niby".

Wbrew tym wszystkich troskliwie pielęg­
nowanym nadziejom onegdaj późno w no­
cy depesze doniosły, że rada ministrów 
skończyła obrady, że traktaty pokojowe dla 

■ pięciu państw, byłych satelitów osi, oraz 
statut dla terytorium Triestu są już goto­
we, Wielka czwórka zakończyła obrądy j 

1 przygotowuje się do pracy nad traktatem 
i  pokojowym dla Niemiec.

Olbrzymia większość społeczeństwa pol­
skiego, podobnie jak narody cafego świa­
ta; które nie chcą wojny, z uwagą i spo-l 
kolnie Obserwowała przebieg nowojorskich 
dyskusji. Tp prawda, że nie brakło w niej 
gorących momentów, że niejednokrotnie po­
wstawały duże trudności, że wśród czte­
rech członków rady byty czasem cztery 

’■ poglądy na Jakaś sprawę- Każdy jednaki 
“uczciwy 1 trzeźwo oceniający wypadki 
człowiek musjał już z góry twierdzić, że 

i} wszystko zakończy się pomyślnie. Być 
" może, że traktaty nie są doskonałe, że ta­

kie Czy inne państwo ma nieco inny po­
gląd na jakiś szczegół. Ale niemożliwą jest 
rzeczą wszystkich na równi zadowolić. 

,• Zwyciężył duch kompromisu, duch współ­
pracy międzynarodowej, duch pokoju, któ­
rego tak bardzo pragnie szary człowiek. 
Wielka czwórka raz jeszcze nie zawiodła 

; ufności, jaka w  niej pokładał świat
A wszyscy spekulanci polityczni ponie- 

; ŚH sromotna kieskę. Nie pó raz pierwszy 
feziesztą, ale chcielibyśmy, aby po raz ostat- 
; ni. Chcielibyśmy, aby wreszcie uwierzyli, 

że świat ma dosyć Wojny, że czuje się 
P dobrze w nowych warunkach, że odbudo- 
ć; wuje się ze wspaniałymi wynikami i że 

zwykłą, codzienną pracą chce tworzyć lep­
sze jutro. (jod)

KOHUNIKAT
Dnia 15. 12. 1946 r., o godz. 10, W sali 

T ea tru  M iejskiego W rocław , odbędzie giń 
UROCZYSTA AKADEMIA 

z okazji
Sś-taj ROCZNICY POWSTANIA PPS 

z udzia łem
tow. posła mgr 8t. Piaskowskiego, 
członka CKW PPS, Wojewody wro­

cławskiego, przew. WK PPS. 
P r o g r a m :

7 1. Część o fic ja ln a : Z aga jen ie — tow. d r 
C zarnecki, przew odniczący MK PPS  

’$ ? :  W rocław : „P P S  1 8 9 2 -  1946“ — 
I. se k re ta rz  W P P P S  tow. m gr Sie* 
m ek, poseł do KRN: „P rzekazan ie  
P a rt i i  ak tyw istów  OM TUR".

$1. Część a r ty sty c zn a .

Zadań rząd w Polsce nie mógłby doko­
nać tego wszystkiego, co iiokonane zosta­
ło w ciągu ostatnich l a t  Zastaliśmy- Polskę 
zniszczona m aterialnie, ludność /dziesiątko­
waną i w znacznej części zdeprawowaną 
strasznymi w arunkami okupacyjnymi. Kraj 
nasz nie miał ustalonych granic, nie miał 
nawiązanych stosunków  dyplomatycznych 
i handlowych z zagranicą.

Tysiące miast, m iasteczek i osad Strawi­
ły  pożary, a bezdomna ludność w nędzy i 
głodzie koczowała wśród ruin. Na wsiach 
tysiącami kilometrów ciągojiy się zamino­
wane tw ory. Przemyśl 1 urządzenia portowa 
były Zniszczone, transport nieczynny, dzieci 
nie miały szkół, młodzież uniw ersytecka 
uległa wrogiej propagandzie bezczynnie 
wycaekiwała na zmianę. Cały naród winian 
był stanąć do wytężonej pracy a jednak 
znacżna jego część myślała Wyłącznie; o 
własnych korzyściach. Szaber, łapownictwo,

NEW DELHI. Na krótkim 14-mlnutgwym 
zebraniu indyjskiego zgromadzenia kon­
stytucyjnego we czwartek, Pandit Nehru 
przedstawił rezolucję ogłaszającą Indie nie­
zależną suwerenną republiką.

Dyskusja nad projektem  konstytucji ma 
się rozpocząć w piątek. Pod władzą rządu 
indyjskiego mają wedle projektu konstytu-

WARSZAWA. W Warszawie bawi dolega- J 
cja jamerykańskich Związków Zawodowych W 
osobach: A. Feinglao&a (CIO), L. Sandora 
(C ró )jŚ . Mimdela (CIO), Bi G-aldstina (CIO), 
J . Wino-grad-zkiieg-o (CIO) i M. Geinera ( AFL) 
Sft-to' dziętłaozę-eWśeetejWi- ą-ęfeęęgów i mrasty

Półlora milionów Niemców
opuściło Polskę

WARSZAWA (ZAP). — W ciągu 
miesiąca listopada br. odeszły noWe 
transporty repatriantów niemieckich 
z terenu województwa wrocławskie- 
go, z Ziemi Lubuskiej, z Warmii i 
Mazur. Ogółem w transportach tych 
wyjechało z terenu Polski 105.000 
Niemców.

Ogółem od dnia 24 lutego br. t. j. 
od daty pierwszego w tym roku 
transportu Niemców do listopada 
wyjechało z Polski 1.500.000 Niem­
ców. Niektóre regiony zostały już 
całkowicie oczyszczone z niepożąda­
nego elementu obcego.

BELGRAD (PAP). W  o s ta tn im  dn iu  
obrad  KongreBu W  sz e ch sio  wl a ń sk  i ego 
dotychczasow y przew odniczący K om itetu 
W szechslow iańskiego  w M oskwie, gen: 
Gójhdjdrów w ygłosił p rzem ńw ieńie w s p ra ­
w ach o rgan lżacy jhyeh . Gefi. G oadurow  
schąrakteryzoM^pił tło  h iśt^ rycźne, n a  k tó ­
rym  Został zw ołany  w M oskwie w s ie rp ­
n iu  1941 roku  pierw sży W szechałow iań- 
ski zjagd i p rz ed staw ił der/iokratyczno- 
wolnościow e podstaw y now ego ru c h u  sło ­
w iańskiego . R uch tśn  nie m a n ie  w spól­
nego z daw n y m  carsk im  p ansław izm em  
lub szow inizttteln  narodow ym . O piera się 
on na. zasadzie jedności narodów  słow iań­
sk ich , w yku te j w o sta tn ie j w ojnie, a  jego 
Idee, to idee ró w n o u p raw n ie n ia  narodów , 
d em okracji i h u m an ita ry z m u .

Om ów iw szy s ta n  o rg a n iz ac y jn y  i  do­
tychczasow ą d zia ła lność  now ego ruchu , 
G ondurów  przeszedł do jego obecnych 
zad ań . Is tn ie ją  jeszcze n a  św iecie ciem ­
ne moce, dążące do w trą c e n ia  św ia ta  w 
now ą k atastro fę . Typow ym  p rz ed staw i­
cielem  ty ch  m ocy Jest C hurch ill. P ie rw ­
sze zadan ie  S łom ian  to w a lka  Z tym i s i ła ­
m i, w a lk a  o  u trw a le n ie  pokoju . S ło w ia­
n ie  pow inn i w dalszym  ciągu  przeciw sta­
w iać s ię  w szelk im i ś ro d k a m i pokojow ym i 
ta k im ., kw yW dom, ja k  p rze trzy m y w an ie  
s ta tków  n a  D una ju , odm ow a o d d an ia  Pol- 
sce je j zło ta, tw ofzenie i u trzy m y w an ie  
polsk ich  i jugo sło w iań sk ich  oddziałów  
faszystow skich  za g ra n ic ą  1 m ieszan ie się 
w w ew nętrzne sp ra w y  p a ń s tw -s ło w ia ń ­
skich: S łow ian ie pow inni w zm ocnić i roz­
w inąć sw oje gospodarcze i k u ltu ra ln e  
więzy. Gen. G ondurow  p rz ed s taw ił w

sabotaż gospodarczy, były epidemiami, któ­
re nie mniej od gruźlicy i chorób wene­
rycznych toczyły społeczeństwo.

W  takim stanie objęliśmy Władzę W Pol­
sce, a dzisiaj , każdy z nas widzi znaczną 
poprawę na Wszystkich odcinkach życia 
państwowego. M oglibyśmy byli zbudować 
jeszcze więcej gdyby n ie walki wewnętrz­
ne toczące nasz-'ruch ludowy, gdyby nie 
szkodliwa polityka • PSL, gdyby nie szuka­
nia taniej popularności przez opozycyjne 
dążenia M ikołajczyka. Tysiące Polaków po­
słusznych kłamliwej i antypaństwow ej pro­
pagandzie, zamiast stanąć Z nami do pracy 
pozostaje na Zachodzie, a  wielu tych co już 
przyjechało zamiast szczerze wziąć się do 
pracy błądzi wraz z Mikołajczykiem w la­
biryncie wrogich dla rządu poczynań. To 
taż obie Partie postanowiły solidarnie 
zwalczać PSL jako Partię destrukcyjną i le­
galną nadbudów ką reakcyjnego podziemia,

-cii znajdować się tery toria wchodzące w 
skład obecnych Indii brytyjskich, państwa 
indyjskie i inne części Indii n ie  wchodzą­
ce w skład Indii brytyjskich oraz takie te­
rytoria, które chcą w ejść w  skład nieza­
leżnych suwerennych Indii,
: To ostatnie zdanie -ocenlaJ4 niektóre ko­
ta  jako odnoszące się do posiadłości portu­
galskich i francuskich w Indiach,

w których znajdują Się liczne skupiska robot­
ników związkowych Polaków.

Celem delegacji jest zapoznanie się ze sta­
nem odbudowy krajtl i z rolą Związków Za­
wodowych W. życiu społecznym i gospodar­
czym Polski., Delegacja została przyjęta na 
dłużącej audiencji u tow. Premiera Osóbki- 
Morawskiego oraz zwiedziła ośrodki" robotni­
cze na Dolnym Śląsku i w Łodzi.

Goście jednogłośnie stwierdzają, że wziąw­
szy pod uwagę ogromne zniszczenie kraju, 
wysiłek polskiej kiesy pracującej, Włożony w 
■odbudowę kraju, jest ogromny. Rezultaty je­
go widać na każdym kroku. Stan organizacyj­
ny i poważna rola, jaką w Polsce odgrywają 
Związki Zawodowe, jest, ich zdaniem, naj­
lepszą rękojmią szybkiej odbudowy kraju i 
pełnego wykonania planu 3-letniego. Delegaci 
podkreślają, że opinia publiczna Stanów Zjed­
noczonych jest mylnie i  tendencyjnie infor­
mowana przez prasę, pozostającą pod wpły­
wem wielkiego kapitału.

Pd powrocie do kraju, pod wrażeniem te ­
go, co w Polsce zobaczyli, będą jak  najsze­
rzej prostować ujśród Szerokich rzecz związ­
kowców błędne mniemanie o Polsce. W szcze­
gólności podkreślać będą swoim amerykań­
skim towarzyszom konieczność zjednoczenia 

, ruchu robotniczego, który ich zdaniem, sądząc 
! po przykładzie Polski, jest najważniejszym 
warunkiem postępu społecznego i  uzyskania

sw oim  re feracie szereg  w niosków  i zapro- 
JJO ńo^ał S a , u t w o r z e n i a  2B-o*0bowago 
kom ite tu  sióft-iańskiego z w ła sn ą  siedzi­
b ą  w B elgradzie.

Z ad a n ia  tego kom ite tu  polegałyby  na 
ro zw ijan iu  dalszych  k ttlłń fń lh y ć h  i jpołl* 
tycznych  więzów m iędzy  słow iańsk im i 
narodam i, o raz koordynow anie p ra cy  po- 
szczególnych słow iańsk ich  kom itetów .

N astępn ie  Kongi-eś uchw alił tym czaso­
w y s ta tu t  W szechslow iańskiego  -Korni- 
te tp ,

Z ram ienia: Potoki w sk ład  K om itetu 
vvesżli m in is te r  Ś w iątkow ski, w icem ini-

LONDYN. —» Do Londynu powró­
ciła^ Nowego Jorku z sesji N. Z. 
brytyjska delegacja Kongresu Związ­
ków Zawodowych.

„Daily Worker" pisze ty związku 
z tym, że członkowie delegacji twier­
dzą, iż inin. Bevin jest bardzp chory 
i potrzebuje stałej opieki lekarskiej, 

Co do strony politycznej, to Be-

przy czym starać ślę będę uświadamiać 
Istotni* dem okratyczne elementy W PSI.-u, 
by zerwały z samobójczą polityką kierow ­
nictwa,

5. W  dziedzinie podniesienia stanu gospo­
darczego Państwa, nasze Partie ^ jźyć  będę

Swększeftla Wysiłków klasy robotniraej 
na odcigku odbudowy, podniesienia w ydaj­
ności prący 1 w walce o realizację 3-let- 
niągo planu, zmierzającego do podniesienia 
mas -pracujących.

6. Musimy się licżyć Z tym, że po ( kresie

W  .chwili obecnej, talf długo iak d ługo . 
nie stawiamy fobie realizacji'socjalizm u, ja ­
ko bezpośredniego zadania, połączenie obu 
Partii byłoby moim zdaniem nie tyllęo że 
przedwczesne, ale i szkodliwe, gdyż zwęzi­
łoby bazy, która każda z naszych Partii z 
o so b n a. posiada. Dzisiaj musimy dążyć ó«te 
rozszerzenia sfery wpływów przez każdą 
Partię, -czy to  przeź w erbunek nowych 
członków, czy to  przez oddziaływ anie na 

^ak  najszersze' kręgi sympatyków.
Ten pogląd należy propagować wśród 

członków . obydwu Partii na wspólnych ze« 
braniach, posiedzeniach, wystąpieniach ma-ę 
scwych, imprezach politycznych i kultural­
nych, wspólnie odbfW anych aktyw ach i 
szkołach partyjnych, odbywanych .niezależ- 
nle ód  własnej akcji werbunkowej propa­
gandow ej, czy szkoleniowej każdej z Partii.

7. ideologicznymi bazami obu Partii są 
organizacje młodzieżowe, będące pod ich 
politycznymi wpływami, Z szeregu tych 
organizacji wychodzą i wychodzić będą 
młodzi PPS-Owey i PPR-owcy, musimy więc 
dążyć do tego by  w szeregach tych organi­
zacji młodzieżowych zapanowało zrozumie­
nie -słusznej, jednolitofrontowej linii Partii 
robotniczych oraz by pomiędzy tymi orga­
nizacjami młodzieżowymi współdziałanie

wpływów klasy pracującej na życie politycz­
ne i gospodarcze. "Jako dowód uiznanaa dla 
polskiego ruchu zawodowego i jako wyraz 
międzynarodowej solidarności klasy pracują­
cej, delegaci przekazali Prezydium KCZZ su- 
mę 6 tysięcy dolarów na,odbudowę Central­
nego Domu Związkowego. Zapewnili też Pre- 

- zydium, że amerykańskie .związki zawodowe 
pośpieszą z pomocą w odbudowie Polski, a W 
szcególnośei w odbudowie Warszawy.

Amerykańscy goście obdarzeni zostali pa­
miątkową odznaką KCZZ.

NOW Y JORK (PAP). Władze prokurator­
skie stanu Georgia prowadzą śledztwo prze­
ciwko terrorystycznej "organizacji „The Cołum- 
bians“ wzorowanej na oddziałach szturmowych 
Hitlera.

śledztwo opiera się przede wezystkim na 
materiałach zebranych przez amerykańską Li­
gę antyhitlerowską i na zeznaniach a byłych 
członków organizacji Ralfa Chihłres’a i- Wal­
tera, którzy., po zapoznaniu się z programem 
działalności tej faszystowskiej organizacji wy­
stąpili z niej i sami zgłosili się do władz sądo­
wych. Również szereg innych członków orga­
nizacji wyraził gotowość złożenia zeznań.

s tof T ro janow ski,?p ro Ł  M ichałowicz, prof. 
B atow skj i  o h  Ż yw iecki. Przew odniczą- 
c /m  K om itetu  w ybrano  gen. M aślarycza , 
d elegata Jugosław ii.

K ongres w ydał odezwo do  naro d ó w  c a ­
łego św ia ta ' z w ezw aniem  do w spólnej 
w alk i o pokój.

W yżła no teleg ram y  do genefa lias im uśa  
‘S ta lin a , p rezyden ta B ieru ta, p rezyden ta 
Benesza, m arsz a łk a  Tito, p re m ie ra  Di- 

: m itro w a j m in is tra  M ołotow a.1
W  depeszy do P rezyden ta  B ie ru ta  k o n ­

gres, stw ierdził, że g ran ice  zachodnie* P o l­
skie są ostateczne i n ienarusza lne .

vin, według opinii delegacji, jest na­
rzędziem w ręku rzeczoznawców 
spraw zagranicznych, którzy stale 
dyktują to, co „Bevin ma powiedzieć 
w przyszłości".

Delegacja była nieprzyjemnie za­
skoczona faktem prowadzenia poli­
tyki zagranicznej po linii starych 
metod i ma zamiar zwrócić uwagę 
Partii Pracy na powagę sytuacji.

palnej .demokratyzacji do której dążymy, 
Partie nasza przystąpią z kolei do realizacji 
nowego socjalistycznego ustroju, wejdą na 
bezpośrednią drogę do socjalizmu, w  tym 
momencie is tnienle dwóch odrębnych Partii 
marksistowskich stanie się zbędne. Bezpoś­
rednią walkę o Ś6Ćj4li2in podjąć będzie mo­
gła tylłto" jedna Socjalistyczna Partia mas 
pracujących. Partie nasze w tym  momen­
cie będą m usiały dokonać organicznego po­
łączenia na takich zasadach jak ie wówczas 
okażą się' najdogodniejsze.

ułożyło się tak, jak  Układa się pomiędzy 
naszymi Partiam i. ■

8. Umowa o jedności działania Partii ro­
botniczych w niczym nie wyklucza, ani na­
w et osłabia współpracy z pozostałymi Par­
tiami demokratycznymi, a zwłaszcza z ru­
chem ludowym, przy realizacji sojuszu ro­
botniczo-chłopskiego, stanowiącego oddaw- 
na założenie ideologiczne obu Partit robot­
niczych, a potwierdzone w Manifeście lip­
cowym P . K . # .

■ 9. W  ostatnim punkcie umowy Partie na­
sze zobowiązały si« popierać Blok Demo­
kratyczny przy nadchodzących wyborach: 
ZwycięttWO Bloku umożliwi bowiem ikon-' 
solidowanie społeczeństwa na platformie 
dokonanych wielkich reform społecznych i 
zmobilizuje jak  najszersze masy przy dal­
szej pracy przy budowie siły Polski i do­
brobytu jej obywateli.

Koncepcja szerokiego Bloku wyborczego 
obejm ującego wszystkie legalnie istniejące 
Partie Polityczne w Polsce wyszła ze stro­
ny  PPS Chodziło nam o to, by w obecnym 
trudnym okresie wszystko co polskie sku­
pić w twórczym ,wysiłku wokół najistotniej­
szych zagadnień państwow ych, by  dopro­
wadzić do uspokojenia w ewnętrznych sto­
sunków, by wreszcie ryalkę wyborczą odło­
żyć na czas późniejszy, gdy najpilniejsze 
zadania pańztwowe zostaną już rozwiązana. 
Nie z naszej winy PSL znajduje się poza 
Blokiem, mimo żeśmy zgadzali się oddać 
mu największy procent mandatów, ze szko­
dą naszych Partu. .

.Dzisiaj musimy stwierdzić, że k to  idzie 
przeciw n am ,' idzie przeciwko dobrze zro­
zumiałej polskiej racji stanu, idzie przeciw­
ko Polsce, a obowiązkiem każdego’ z człon­
ków naszej Partu  jest tępić szkodnictwo po­
lityczne i gospodarcze i tych ludzi którzy 
przez złą wolę czy też ciasny Interes partyj­
ny działają na szkodę państwa. Nie ma w 
Polsce m iejsca dla PSL, a w partiach robot­
niczych, MIEJSCA DLA TYCH, którzy te­
go nie rozumieją. Uchwała Rady N iczelnęj 
z dnia 25 sierpnia rb głosiła już, że:

„Stronnictwa, odmawiające udziału w blo­
ku, a tym  samym swego współudziału w 
osiągnięciu spokoju wewnętrznego, będzie 
PPS uważała za swych przeciwników i za 
obiektywnych popleczników reakcji 1 takie 
do nich ustosunkowanie obowiązuje w szyst­
kich członków PartU".

Władze śledcze tą w posiadaniu dowodów, 
że organizacja gromadziła broń i materiały 
wybuchowe w celu „wałki" przeciwko murzy­
nom, Żydom i innym grupom narodowościo­
wym. Ostatecznym celem organizacji było 
ustanowienie w Stadach Zjednoczonych dykta- 
.tury wzorowanej na ustroju hitlerowskim.' 
Zgodnie z zeznaniami Childers’ą, jeden z 
oskarżonych przywódców organizacji Homer 
Loomis oświadczy! na jednym z zebrań ,że jest 
w kontakcie' „z pewnymi kołami w Niem* 

;czech“.~-
Korespondent dziennika „PM" donosi Z 

Atlanty, gdzie toczy Się śledztwo, że „The 
Columbians" dążyła do ustanowienia dykta­
tury faszystowskiej i do wysiedlenia lub wy­
mordowania całych grup narodowościowych 
w Stanach Zjednopzónytn. Młodzi członko­
wie tej organizacji mięli stworzyć „bataliony* 
ściśle wczorowane na hitlerowskich oddzia­
łach szturmowych i urządzić „noc św. Bartło­
mieja".

Zdaniem korespondenta „PM" byłoby wiel­
kim błędem lekceważyć znaczenie orzygoto-. 
wań do tej faszystowskiej rewolty w stanie 
Georgia.

Hitlerowska broń
czeka w magazynach 
hiszpańskich
. MOSKWA (ObsL wł,), Wczorajszy nu­

mer .Prawdy" publikuje szereg dokumen­
tów ze zbiorów archiwum, radzieckiego 
ministerstwa spraw zagranicznych, które 
rzucają nowe światło na Hiszpanie faszy­
stowską, jako ognisko nowej wojny i na 
jej stosunki z Hitlerem.

Wśród wielu ciekawych dokumentów na 
szczególna uwagę zasługują te, które do­
wodzą, iż Hitler uzbrajał Hiszpanię. Oka­
zuje się, że w r. 1941 Niemcy dostarczyły 
Hiszpanii towarów, w znacznej części bro­
ni, na sumę 82 milionów marek. W r. 1941

Sliszpania miała otrzymać towary na sumę 
30 ml}ionów, w tym za 130 milionów sa­

mej broni. Franco uważał, że jest to zbyt 
mało i zażądał więcej. Istotnie więcej o- 
trzymał po umowie, Jaką zawarto w lutyffl 
1948 r.

i j Hiszpania otrzymała wtedy czołgi, są- 
lęioloty, działa i inną broń. Drobna część 
z tego poszła jako materiał wyszkolenio­
wy do użytku. Większość tkwi do dnia 
dzisiejszego, czekając na odpowiednie uży­
cie.

Ind e niezależną republiką?

Opinia publiczna USA jest okłamywana
Wrażenie przedstawicieli amerykańskich Żw. Żaw. z pobytu w Polsce

Zakończenie obrad Kongresu Wszechslowiańskiego

Rzeczoznawcy angielscy
dyktują swe poglądy choremu ministrowi 

spraw  zagranicznych

WspMptoca atu Jłactii —  'undamenteni 
jedności nacadu

Terroryści hitlerowscy w USA
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Hołd zamordowanej bojowniczce P P SAkcja
gwiazdkowa
Towarzystwa Przyjacidł' 
Żołnierza

W Jttfcn bieżącym no « m d r t ó w  (MNto* 
mej Polsce TosraraySwo
przystąpiło do crj^a-niraacji gwiazdki dla żoł­
nie rzy i  ich rodzin na terenie całego lęęaju. 
Akcja ta  została poetaojowiema i zapoczątko­
wana na. posdedfflemin Zarządu Głównego TPż 

. w dniu 13 listopada br. P ro tek tora t nad ak ­
cją objął Prezydent KRN ob. Boleeław Bie­
rut i prem ier ob. Oeóbka-Morawskd.

Akcja gwiazdkowa m a na celu zebranie 
funduszów - oraz darów w naturze, w zględnie' 

^gotowych paczek świątecznych, f
W akcji tej biorą udział związki zawodowe, 

komitety społeczne, wyłonione n a  terenie fa ­
bryk, organizacyj czy imatytucyj, młodzież 
szkolna oraz aktyw  TPŻ.

Paczki gwiazdkowe zostaną doręczone jed­
nostkom wo jskowym, -chorym żołnierzom, w 
szpitalach, zdemobilizowanym oraz sierotom 
i  biednym rodzinom żołnierzy.

TPŻ organizuje n a  węzłowych stacjach ko* 
lejowych, świetlice dla żołnierzy i  ich rodzin, 
będących w  drodze w  czasie świąt. N a świet­
lice wykorzystane będą lokale PUB lub PCK 
oraz poczekalnie d la żołnierzy, zagospodaro­
wane przez przedstawicieli TP8.

W oeiu rozpowszechnienia akcji gwiazdko­
wej TPŻ wydałe odezwę-plukat, odezwę w 
formie ulotek i  naklejki 10-, 50- i  100-złotowe, 
które zostały rozprowadzone na terenie ca­
łego krają. Odezwa wzywa każdego Polaka 
do ofiarności na rzecz żołnierza-Obrońcy, 
podkreślając m. in., że w tym czasie, gdy w 
gronie rodzinnym spokojnie i radośnie obcho­
dzić będziemy święta Bożego Narodzenia — 
pamiętać należy, że żołnierz polski czujnie i  
mężnie pełni straż bezpieczeństwa i  obrony 
kraju oraz naszego spokoju, W  gwiazdce te j 
— czytamy dalej w  odezwie -sj-. nie może 
być pominięta an i jedna rodzina, ani jedna 
sierota po poległym żołnierzu: Muszą one od­
czuć pamięć tych, k tó rzy  poległym żołnierzom 
zawdzięczają swoje życie i  wolność, swój do­
brobyt i  szczęście.

i WARSZAWA. (SAP) Wersje, jakie Od pe- 
j wnego czasu krążą n a  tem at zmian, jakim  
f  mają * ulec dotychczasowe metody zaopatrzę- 
K nia kartkowego —  gą nieścisłe. Rzecz prosta, 
I że w miarę postępującej naprzód stabilizacji 
1 stosunków gospodarczych, dotychczasowe for- 
K my gospodarki reglameratowej muszą siłą nze- 
3 czy: przystosować się ÓiO nowych warunków, 
i  Zapowiedzią tych nowych zmian było zmiesi e- 
|  nie świadczeń rzeczowych, obciążających nad- 
8,. miernie rolnictwo. Związane z tym  przejście 
I  przez Państwo na system zakupów wołnoryn- 
Hkowych, dokonywanych za pośrednictwem 
| Funduszu Aprówizaeyjuegó, obciążyło poważ- 
■  hie budżet Państwa. Musiało to  wpłynąć na 
3 poddanie sprawy zaopatrzenia kartkowego re- 
I wizji. Należy się bowiem zastanowić, czy

W lutym 1944 r. Gestapo wywlekło z,w ię­
zienia w Zgorzelcu (Goerlitz) 19-letnią członki­
nię bojowej organizacji konspiracyjnej PPS z 
Warszawy Jadwigę Karelską i nieznanego z 

^nazwbkar mlodcgO Czecha, również członka 
czeskiego ruchu oporu; obydwie ofiary terro­
ru hitlerowskiego zostały zamordowane w 4-eh 
km. od Zgorzelca we wsi Podlasie strzałem 
w tył czaszki i potajemnie' i zakopane w tej 
wsi pod parkanem.
' Pąwatpęty Komitet PPS w Zgorzelcu odna­

lazł miejsce zbrodni i w dn. 7 i 8 bm. I-wszy 
Zjazd Powiatowy PPS na terenie naszego no-

Wywiad
uczonego am erykańskiego
0 sp ra w a c h  
po lsk ich

NOWY JORK. (PAP). — Jeden z 
Ra I wybitnie jszvch badaczy tyfusu w

1 Stanach zijedmoczonycK, profesor 
i ułiiweAytetu w Toxas, dr Ludwik 
Ahjgstein w wywiadzie udzielonym 
korespond ntowi „GalVeston News" 
po powrocie z Polski, gdzie bawi&ja- 
ko członek misji lekarskiej UNRRA, 
oświadczył, że pomimo straszliwych 
; strat wojennych, ogólny poziom na­
ukowy lekarzy w  Polsce jest, jego 
zdaniem, wysoki.

Profesor Anigstein jest rodem z 
Polski i swego czasu był lekarzem 
w Instytucie Rockefelera w War­
szawie.

'istotnie wszyscy dotychczasowi posiadacze 
k a r t żywnościowych znajdują się w  . t e j  sy­
tuacji, k tóra by ich uprawniała do korzysta­
nia Z m aterialnej pomocy ze stromy Państwa, 
jaką jest niewątpliwie nabywanie artykułów 
żywnościowych ozy odzieżowych po cenach 
sztywnych.

Przez wprowadzenie Komisyj Notowań i  Ko- 
misyj 'Cennikowych rząd dąży wszelkimi środ­
kami do ustalenia cen rynkowych na godzi­
wym poziomie i  zwalczenia spekulacji. Tym 
samym zmierza do likwidacji istniejącej obec­
nie dwoistości rynku------ do gospodarki wy-
| łącznie wolnorynkowej.
I Oczywiście tego rodzaju ewolucja nie może 
w żadnym wypadku przebiegać -zbyt gwał­
townie. Nie może ona naruszać równowagi

\ wego pogranicza zorganizował piękną Uroczy­
stość pogrzebową, przeniesienie obu . zwłok na 
cmentarz i położenie marmurowej, płyty * na­
pisem, wyrażającym hołd Narodu Polskiego 

; młodym ofiarom bratnich społeczeństw sto- 
i wiańskich, którzy iwą krwią na rubieży sło- 
| wiaószczyzny zadokumentowali prawo nasze 
i do tej. ziemi. ■ r .

Tysiące osadników, , bratnie organizacje i 
związki zawodowe utworzyły kondukt pogrze­
bowy. Złożono około 40 wieńców, 18 sztanda­
rów pochyliło się nad prochami •zamordowa­
nych.

Z rańiienia CKW PPS złożył hołd ip. Jad­
widze Karolskiej tow. prof. Winnicki, imie­
niem WK PPS we Wrocławiu żegnał bohater­
kę naszej Partii 1-szy Sekretarz tow. Siemek, 
jako uczestniczkę wołki o niepodległość ostat­
nie pozdrowienie imieniem Związku złożył 
kpt. Elczewski, imieniem Zjazdu i miejsco­
wej rodziny PPS-owskiejprzemawiał tow. kpt. 
Tarnopolski, oraz imieniem Koła Kobiet PPS 
tow. Szemcóm.

Poseł i  Minister Pełnomocny Republiki Cza 
chosłowackiej nadesłał na ręce Komitetu PPS 
w Zgorzelcu depeszę, która zostaje odczytana

WARSZAWA. (PAP). Delegatury Komisji 
Specjalnej, których jest 18, w okresie swej 
rocznej działalności potrafiły zrosnąć się z t a  
renem, poznać jego bolączki, nauczyły się 
najskuteczniejszych metod zwalczania charak­
terystycznych .dla danego terenu przestępstw i 
nadużyć. I tak na przykład Delegatura w Gdań­
sku, obejmująca swym zasięgiem Wybrzeże, 
natknęła się przede wszystkim na masową, cią­
głą i  zorganizowaną kradzież towaru w por­
tach, głównie towarów dostarczanych przez 
UNRRA.

budżetów pracowniczych, musi być popnze- 
daonę realnym wzrostem wynagrodzeń za ptra- 
cę. 'Ponadto Winna oma przebiegać równolegle 
i  usprawnieniem dystrykcji artykułów pierw­
szej potrzeby i  zwiększeniem wymiany towa­
rowej między Wsią a  miastem.

Dziś jeszcze snuć na ten  tem at różnego 
rodzaju domysłów jest -rzeczą przedwczesną. 
Oczywiście, że o ile Rząd-uzna, że pew na ka­
tegoria pracowników otrzymuje już wynagro­

d z e n ie -w  wysokości wystarczającej, a- któ-- 
rjhth dodatkowe 'premiowanie- kartkam i żyw ­
nościowymi, wobec-ograniczenia zasobów, mu-- 
siałoby odbić się na Zaprowianitowanie Ogółu, 
nie będzie w stanie zaopatrywać ich w  żyw­
ność, zakupywaną po cenach wolnorynkowych 
a sprzedawaną po sztywnych.

przei tow. Tarnopolskiego nad wspólną mogi­
łą ofiar niemieckiego bestialstwu.

Treść depeszy jest następująca:
„Wspólny grób obywatela Czechosłowacji i 

bohaterskiej socjalistki polskiej Jadwigi Karol- 
Sklej W Zgorzelcu jeit symbolem wspólnym 
— wspólnych cierpień .naszych narodów pod­
czas okupacji niemieckiej oraz ich zaciętej 
walki z giermanizmem. Walka ta doprowadzi­
ła do wspólnego zwycięstwa, wynikiem które­
go Winna być czujność i współpraca naszych 
narodów W obronie historycznych i natural­
nych granic na linii Gór Czeskich, Nisy i Od­
ry. Poselstwo Czechosłowackie dziękuje z ca­
łego serca Powiatowemu Komitetowi PPS w 
Zgorzelcu za uczczenie pamięci obywatela Cze­
chosłowackiego, który poległ wspólnie z wa­
szą dzielną bohaterką."

Uroczystości, pogrzebowe wywarły na całe 
miejscowe społeczeństwo swą powagą i głębo­
ką symboliką cierpienia i  ofiary wstrząsające 
wrażenie, które więcej i  lepiej od każdej pro­
pagandy cementuje naród i wskazuje istotną 
cenę Ziem Odzyskanych, .które wróciły do 
Polski ca drogą zapłatę krwi przez dzieci tego 
Narodu przelanej. J .T .

Walka c kradzieżami i nadużyciami w por­
cie, której metody uzgodniono t  przedstawicie* 
lami władz portowych, organizacji społecznych, 
związków zawodowych, _ zainteresowanych kół 
gospodarczych poszła w dwóch kierunkach: 
stworzenia takich warunków pracy w porcie, 
któreby utrudniały popełnianie kradzieży i 
natychmiastowej surowej represji karnej wobec 
ujawnionych sprawców kradzieży portowych.

Wzmożona kontrola nad poszczególnymi og­
niwami ruchu przeładunkowego w porcie, po­
lepszenie zabezpieczenia towarów w magazy­
nach,- usprawnienie działania straży portowej 
.otaz._ ostra, szybka represja, stojowąną wobec 
sprawców kradzieży, . pozwoliły W przeciągu 
paru miesięcy uzdrowić atmosferę w portach 
gdyńskim i gdańskim tak, że transporty przy­
byłe ostatnie zostały wyładowane i przewiezio­
ne na miejsce przeznaczenia bez strat.

Delegatura Komisji Specjalnej w Gdańsku w 
związku z tą akcją postawiła 44 wnioski o 
skierowanie do obozu pracy, a przeciwko 19 
osobom sporządziła akty oskarżenia. Między 
sprawcami ..znajdują, się . pracownicy, placówek 
gospodarczych w portach, liczmańi, robotnicy 
pracujący przy wyładunku, kontrolerzy, maga­
zynierzy i strażnicy portowi. Dobre imię ucz­
ciwych pracowników portowych nie jest więcej 
narażane na szwank przez garstkę wyrzutków 
społeczeństwa.

Na terenie Gdańska ■ Delegatura Komisji 
Specjalnej przyczyniła się również znacznie do 
uporządkowania rozdziało - koni,- -pochodzących 
z dostaw UNRRA, usuwając wiele nadużyć — 
a także walczyła skutecznie ze zwyżką cen 
materiałów tekstylnych.

-Świat i Polska-
Czwarty numer „Świata i Polski" przynosi 

nam na pierwszej. kolumnie artykuł Michała 
Jerzewskiego pt. „Sejm Narodów". Sejmem 
Narodów nazywa autor ONZ. Nie jest przy­
padkiem, że autor tę właśnie nazwę nadał O r­
ganizacji Narodów Zjednoczonych, bowiem 
przypomnijmy sobie'U nas w Polsce okres roz­
bicia partyjnego, a  znajdziemy tam pewne ana­
logie. Czytimy — „Nasuwa* się wniosek, że 
Walne Zgromadzenie pozostanie trybuny dla 
deklaracji, J  programów, dla ; wyżywania się- 
ambicji..! prestiżów narodowych". Nie należy 
jednak nastawiać się zbyt pesymistycznie, bo­
wiem autor mówi (klej — „Organizacja N a­
rodów Zjednoczonych uzyska swoje pełne 
znaczenie i sranie się na długą metę podpora 
bezpieczeństwa i pokoju świata". Artykuł daje 
nam w syntetycznym skrócie genezę, kolejne 
etapy rozwoju, pracę i zadania O NZ. Napisa­
ny w sposób barwny i rzeczowy zasługuje na 
specjalną uwagę.

O jednym z najbliższych zadań ONZ, tj. 
rozwiązaniu problemów kolonii włoskich pisze 
nam w swoim artykule Jan Bibrowski.

Słowa ,,starego Tygrysa" Clemenceau „Kro­
pla nafty jest warta kropli krwi" znajdują swo­
je rozwinięcie w artykule Jana Nowaka, pt. 
„Walka o naftę". -

Dużo obranie na arenie międzynarodowej 
mówi się i pisze o Egipcie. Czytelników pol­
skich zapozna z zagadnieniami tego kraju 
Z. Czeczot w  swoim artykule pt. „Wielka run­
da' Egiptu".

Richard Andree W swojej > korespondencji 
specjalnej „Odbudowa Holandii" zapoznaję nas 
z krajem nie tylko tulipanów i sielankowych 
wiatraków, ale przede wszystkim z krajem, 
którego narodzie przeżycia i  cierpienia wojen* 1 * 
ne wskrzesiły niespożytą energię ! aktywność, 
który widzimy u Holendrów w ich pracy nad 
odbudową zniszczeń wojennych w kraju.

Wybory. Bez względu na położenie, n a  kli­
mat i barwę. skóry, wszyscy jednakowo prze- . 
żywamy ©biaW 4 uczestniczenia w budowaniu 
form i zasad swojej państwowości. O  Indiach 

I pisze nam w Swoim artykule pt. „Indie po  wy­
borach" G. D. N. O bliskim naszym sąsiedzie 
Rumunii O jej stolicy, dowiadujemy się ©ffi spe­
cjalnego- korespondenta w  artykule pt. „Buka- 
reszt po wyborach" A. Rowińskiego.

Roza tym w  numerze znajdziemy szereg ar­
tykułów. z życia.politycznego i ekonomicznego 
świata. Jak  zwykje bardzo ciekawe są stale 
rubryfef i,W pbłićzu tygbdnia" i „O Czym 
piszą w stolicaćh". Numer pod względem treści, 3 
jak 'i  układu graficznego, bez zarzutu..

Dobre rezultaty
ostatnich połowów
* W ' listopadzie -połowy • rzeczne i  morski© w.. 

obwodzie szczecińskim wyniosły razem p ra ­
wie 200.000 kg  ryb  wartości ogółem 4,5 mi­
lionów zł- W porównaniu z  październikiem 
połowy listopadowe wzrosły o 25%>- W  po­
łowach listopadowych brało udział 195 ryba­
ków, przy czym najlepsze wyniki osiągnęło 
Świnoujście, gdzie złowiono około 88.000 kg  
ryb,... W .źwiąjku, zę_ wzmożonym napływem 
ryb, czynnych byłe w. okręgu Szczecina 8 wę­
dzarni, w których przewędzone ryb około 
51.000 kg.

Czy korty żywnościowe Mą zniesione?
Praw da — w przeciwstawieniu do zmyślonych plotek

Dzięki Komisji Specjalnej
ustały kradzieże towarów U N R R A

Wiercenia poszukiwawcze za gazem ziemnym
na 51asku Cieszyńskim 4

I  CIESZYN. Prowadzone od pewnego czasu 
i  wiercenia poszukiwacze za złożami gazu ziem- 
i  nego na terenie Karpat zachodnich w okoli­
liejr Klęczan, Żywca, Skoczowa doprowadziły do 
I i dodatnich rezultatów. Wiercenia w Dębowcu 
If w okolicy Skoczowa na Śląsku Cieszyńskim do* 
I prowadziły do wykrycia złóż gazowych w głę- 
! bokości zaledwie 396 mtr. o początkowej wy- 
1 óajności 97,5 metra sześciennego na jedną mi- 
f  nutę. Obecnie po zacementowaniu rur, otwór 
■przygotowuje się do eksploatacji. Po odwiercę- 
3 niu pierwszego otworu w Dębowcu, prowadzo- 
ł  ne będą dalsze prace przy budowie drugiego 
; otworu eksploatacyjnego oraz trzeciego w ód- 
I ległości 1.500 mtr. w Simoradzu, dla stwierdze­

nia charakteru niżej położonych warstw 1 Iloś­
ci tzw. horyzontów gazowych. Geologowie spo­
dziewają się, że w Dębowcu i okolicy znajdu­
ją się większe ilości gazu. ziemnego. Prowa­
dzone więc będą dalsze poszukiwania i wier­
cenia. Trzeba przy tym dodać, że w czasie kie­
dy odkryto złoża gazo, natknięto się również 
na źródła ropy. Mianowicie w drugiej połowie 
listopada dowiercono się na szybie „Folusz" w 
głębokości 718 metrów do ropy w Rości 700 
kg. na dobę. Na innym szybie podczas wier­
cenia otworu również natrafiono na ropę. Sta­
nowi to potwierdzenie przypuszczeń geolo­
gów, że pod tzw. horyzontem gazowym istnie­
ją źródła ropy — w niezbadanej dotychczas 
ilości. •

Konkretnie, nie sjposób jest np. wymagać, 
aby pracownik, zarabiający poważne kwoty, 
a  zatrudniony w  przedsiębiorstwie pryw at­
nym, z którego Całkowity zazwyczaj pokaźny 
dochód czerpie pryw atny przedsiębiorca — 
rościł tak ie same pretensje do zaopatrzenia 
kartkowego ja k  ten, k tóry  np. zarabia sto­
sunkowo niewiele w przedsiębiorstwie pań­
stwowym, a który ze względu na rodzaj w y ­
konywanej przez siebie pracy nie jest w  mo­
żności obyć sią bez zapewnienia organizmowi 
wymaganej liczby kalorii, koniecznej ilości 
białka czy tłuszczu.

W szystkie te  Umiany będą wprowadzane w 
życie stopniowo, z uwzględnieniem potrzeb 
i rzeczywistych interesów świata pracy. Unik­
nąć ich jednak ze względu" choćby na postę­
pującą naprzód Śtabiłi^kęje Stosunków nasze­
go życia nie ma sposobu. Stopniowe ó&dalar 
nie się od okresu wojny oznacza nieuchronnie : 
koniec fonu  gospodarki wojennej, gospodarki 
reglamentowanej.

Socjaliści polscy z Francji
złożyli dar na Odbudowę Warszawy

I  WARSZAWA. W gmachu Zarządu Miejskie-j 
l | o  Warszawy odbyło się przekazanie^ darów,'* 
.1 ufundowanych staraniem Polskiej Partii Sócja-5 
■ S tycznej wę Fr&iKji na odbudowę Warszawy < 
H p'preżydentow i TółwiAskięmuj. ^rączehie da- 
feów  w postaci przyborów k re ś la ta ^ ^  j 
Mionów, tuszy itp. dokonała delegacja PPS z 
Bftancji w osobach wiceprzewodniczącego CKR 
i  lPS we Friacji* 1:-— »tew. Mierzwińskiego ,j * se- 
JP fćtirza generalnego OM TUR we Francji 
: tow. Urbańskiego: " ,

l a .  Przy uroczystości wręczenia darów obecni;
! byli również. przedstawiciele PPS z se->
|  IW arzem  CKW, tow. dr Jabłbńskim 1 kie-
I Pewnikiem wydz. polityczno-propagandowego 
| |  tow. Mulakiem na czele* '  1 :
BV Wygłaszając-, krótkie przemówienie. wstępne1 

tow. Jabłoński wskazał na olbrzymie przyyf^-l 
J tanie pepesowców. przebywających we Francji,: 

®:«i^;Poirai i IftJ. śtófićy — Warsząyty. PWżOr 
■hyńelu  z men' widziało WarszaWą, a'Uóznii' 
B u jdy  nm M l 'w  Rolsęb,' pfiebywając nier|tzi 
Kb<f parii pokóleń na obczyźnie.
■  bar, złożony fta odbudowę Warszawy, jest 
|  Ipdocinym  znakiem pięknych udzuć, jakie roz- 
lU a n i  tam, We Francji,'socjaliści polscy, żywią

814 naszej stolicy. Niemałą rolę W uprzytom­
nieniu im obecnego położenia Warszawy ode­
grała wizyta we Francji: prezydenta Tołwiń­
skiego, w czasie 'której zapózndł* on Polonię 
francuską ze stanem znjszczeń i z .pracami nad. 
ich uśumąSiemi ™ ™ » ’

Przemawiający następnie tów. Mierzwiński, 
wskazał również na tę niewątpliwą zasługę 
prezydenta Tołwińskiego, który obudził zbio­
rową chęć polskich socjalistów we Francji 
przyjścia z pomocą zrujnowanej Warszawie..

—* Zdawaliśmy sobie sprawę — mówił to w. 
ftlierzwiński, — że jest nas za mało, byśmy 

zmogli widocznie umniejszyć , ogrom zniszczeń 
stoKcy Polski. Pragnąc jednak przynieść War- 
sżastrię, jak ńąjwięćej, PPS we Francji energicz- 
jg rT p jh p a; S* Zbierania składek najpierw, 
w ; frodowjsfe 'jtoęj*aliśtycznym, potem zaś 
wśród eałej Polonii francuskiej. Okazało Się, 
i i  ' t S  Mijctietny cg! wzbudzi) ólbrzynwą ofiar­
ność! Nie było ani jednego socjalisty, .który 
nie wzniósłby choćby najdrobniejszejij ofiary, 
a i listy ,1 z- którymi pepesowcy dokonywali 
itóórek Wśród ógółu emigracyjnego, szybko 
się wypełniały.

Zająwszy się tą, drogą sercu każdego Polaka

sprawą, PPS zyskała sobie wśród: Polonii fran­
cuskiej duże uznanie.

Tow. Mierzwiński zapewnił na zakończenie, 
Że pierwszy dar PPS z Francji nie będzie ostat­
nim i że w najbliższym czasie projektuje się 
przywiezienie następnej ofiary na odbudowę 
Warszawy, w postaci dzieł z zakresu architek­
tury.

W  imieniu Warszawy, prezydent Tołwiński 
podziękował, serdecznie ,z ą  .przywiezione dary
i  rżucii kilka. UwOg na temat swojego ostat* 
niego pobytu we Eranfj*- Zwracało już wtedy 
uwagę wielkie" prżywiązanie' Polomi frllnCu- 
skiej do Warszawy, która stała się niejako 
symbolem więzów, łączących emigrację polską: 
We Francji z krajem.

Prezydent Towiński Wskazał następnie na dn-- 
że możliwości pomocy ze stropy zagranicy w 
odbudowie Warszawy, podnosząc szczegojnie 
szerokie możliwości współpracy z " zagranicz­
nymi organizacjami zawodowymi, spół­
dzielczymi, samorządowymi itp. Prezydent 
Tołwiński podniósł na zakończenie wagę połą­
czenia wszystkich polskich sił, demokratycz­
nych, znajdujących się poza krajem w pracy 
dla odrodzonej Polski demokratycznej.

„Jak dostarczyć słowo
drukowane na wieśM 
Nagrody w ynoszą z ł 50.000

WARSZAWA. Konkurs jest Organizowany 
przeć pb-wołany W tym “ćÓlu KOMITET KON­
KURSOWY, w skład którego wchodzą przed­
stawiciele : M inisterstwa Inform acji i  Propa­
gandy, Min. Komunikacji, Min. Oświaty, Min. 
Poczt i  Telegrafów, Związku Gospodarczego 
R. R.',5Społem“ , Zw. Nauczycielstwa polskie­
go, Zw, Samopomocy Chłopskiej, Polskiego 
Radia, Spółki Wydawniczej „K siążka", Bp. 
Wyd. „Nowa Epoka", • Sp. Wyd. „Wiedza" 
i  Sp. Wyd. „Czytoihik". ,

CEL KONKURSU
Konkurs ma na celu zwiększenie czytel­

nictwa na wsi przez stworzenie warunków 
docierania słowa drukowanego —  w postaci 
pism codziennych i  czasopism — do ludności 
wiejskiej.

WARUNKI KONKURSU
1.

Konkurs polega na znalezieniu realnych spo­
sobów, które by umożliwiały praktycznie —i 
szybkiej stałe i punktualne — docieranie na 
Wieś wszelkich wydawnictw z tych miast, w 
których są one drukowane. .

2. '...
Udział w Konkursie brać, może każdy oby­

watel Państw a Polskiego, zamieszkujący w 
jego granicach. - P race swe uczestnicy winni 
nadesłać na adres:

KOMITET KONKURSOWY ^ Jak  dostaw 
ożyć słowo drukowane na Wieśt"

Warszawa, ul. I. Daszyńskiego 14 (dawn. 
W iejska).,

4.
Prace konkursowe powinny być opracowane 

bardzo zwięźle (wskazane jest by nie prze­
kraczały 2 strony papieru formatu biurowego 
lub 4 strony papieru zeszytowego) i napisane 
bardzo czytelnie lub na -maszynie. P race na­
pisami nieczytelnie, nie będą rozpatrywane:

5.
W szystkie prace konkursowe muszą być

nadsyłane w  kopercie zamkniętej i  podpisane 
tylko godłem, dowolnie Obranym; druga ko-, 
perta zamknięta zaopatrzona tymże godłem 
winna zawierać kartkę z nazwiskiem, imie­
niem, określeniem zawodu i  dokładnym adre­
sem autora.

6.
"  Nadsyłane pomysły konkursowe powinny u- 
względniać m. in. następujące momenty: a ) 
U9e wszystkie wsie posiadają urząd pocztowy, 
b) nie wszystkie wsie leżą przy stacjach ko­
lejowych i  autobusowych, 0) w  jak i sposób 
mieszkańcy wsi, którzy przez dłuższy okres 
czasu je j nie opuszczają, mogą stale otrzymy­
wać i czytać wydawnictwa, d) znane ogólnie 
i stosowane obecnie sposoby kolportażu ule 
mogą być przedmiotem prac konkursowych. 
Chodzi o pomysły nowe:

7.
Za najlepsze pomysły, -k tóre praktycznie 

nadawać się będą do wykonania w terenie, 
będą przyznane przez Sąd Konkursowy nastę­
pujące nagrody: I  nagroda — zł 20.00Ój
U  nagroda — zł 15.000; I I I  nagroda — 
zł 10.000; IV  nagroda — zł 5.000.

8.
Termin nadsyłania proc konkursowych upły­

wa z duiem 31 grudnia 1940 r. M iarodajną 
jest data stempla -pocztowego.

:9 .
W dniu 81 stycznia 1947 f. odbędzie się 

ogłoszenie wyników Konkursu za pośrednic­
twem prasy i radia, z podaniem nazwisk au­
torów najlepszych prac.

10,
Kom itet Konkursu zastrzega sobie prawo 

nieprzyznania żadnej nagrody, jeśli nadesłane 
pomysły okażą się nierealne, lub też rozdzie­
lenia kwoty kókursowej w inny sposób za- - 
projektowany przez Sąd Konkursowy,

11.
P rojekty nagrodzone s tają  się własnością 

ogółu.
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KOBIETA
Kobieta» a spółdzielczość

Nikt bardzie] od kobiety nie pragnie te­
go, by życie człowieka nie było ustawicz­
nie narażone na burze, kataklizmy f kieski. 
Każda z matek, mówiąc powszechnie uży­
wanym' językiem, „drży" o przyszłość 
swych pokoleń. Nie chodzi je] o to, 'ty ' jej 
dziecko „opływało" w dostatki, -by życie 
jego było usłane różami ł  spowite w aksa­
mity, ale pragnie, by potomstwo jej nić 
drżało z zimna,'głodu i strachu i nie umie­
rało przedwcześnie w męce, jaką Człowie­
kowi potrafi zadawać z wyrafinowanym 

/okrucieństwem.
'Muszą wreszcie zapanować normalne, 

ludzkie Stosunki między ludźmi, Do tego na­
leży dążyć wszelkimi drogami..

Jedną z dróg, prowadzących do uregulo­
wania stosunków na najważniejszym bodaj 
odcinku życia ludzkiego, — na odcinku gos­
podarczym — jest spółdzielczość.

^  Spółdzielczość jest to idea społeczna, bo 
działanie swoje opiera na szyczytnych ha­
słach: równość, sprawiedliwość i brater­
stwo. Jest równocześnie "systemem gospo­
darczym, który rządząc się odpowiednimi 
zasadami, prawami i regułami w codzien-

Kobiety
Jak Czytelnik zapewne się domyśla, nie 

chodzi mi o te kobiety i dancingowych 
przebojów, ani nawet o te „Barbary co kła­
mią" lub „Joanny co się uśmiechają". Cho­
dzi mi o bardzo różne kobiety: o te, które 
ciężko pracują w fabryce czy urzędzie, któ­
re wystają w ogonkach, gotują z chudych 
i z trudem uzyskanych produktów cienkie' 
obiady i kolacje; które ofiarnie — -choć- 
może nie zawsze najmądrzej — wychowu­
ją dzieci; które drżą o życie 1 przyszłość 
swych synów i córek, mężów czy bliskich; 
które pracowicie na Wsi się mozolą; które 
dzielnie wyrosły ponad otoczenie i swym 
wybitnym intelektem, upartą pracowito­
ścią, gorącą energią, sercem otwartym na 
krzywdę społeczną — górują w życiu pu­

blicznym. " •• i -Z •
Chodzi ml także o te kobiety, wszystkie 

z tamtych co już wymieniłem, które mają 
podobne do męskich — wbrew pozorom i 
wbrew narzuconej, zakłamanej tradycji — 

-troski, radości, może i małostki, w każdym 
razie sprawy codziennego ludzkiego życia: 
chcą mieć dom i dzieci (jak mężczyźni), 
chcą mieć spokój 1 względny dobrobyt (jak 
mężczyźni), chcą się czasem dobrze ubrać i 
bywają przy tym próżne (jak mężczyźni),’
,wykazują normalne zaiiftęresowanie dla te-- 
go kompleksu zjawisk, które nasz język o- 
kreśla jako miłość, mają swoje takie lob 
inne, szersze lub węższe, ambicje.

Chodzi ml więc o kobiety-ludzi, w całym 
bogactwie spraw i problemów, które miesz­
czą się w tym słowie: człowiek. . I chodzi 
mi o kobiety W konkretnym społeczeń­
stwie — z całym bogactwem spraw i pro­
blemów, które obejmuje to pojęcie dzisiej­
szego polskiego społeczeństwa.

Ale chodzi mi też o pewną cechę szcze­
gólną naszej rzeczywistości powojennej; o 
to, że kobiety wykazały moc Szczególną 1 
szczególną ofiarność w czasie okupacji, o 
to, że ich psychiczna wytrzymałość została 
na szczególną wystawiona próbę; o to, że 
szczególne są Ich troski i kłopoty dzisiaj, 
gdy ciężką pracę zawodową łączą — nie­
sprawiedliwie — z omal wyłcznie na ich 
barkach spoczywającym obowiązkiem pro­
wadzenia domu i wychowania dzieci; o to, 
że * to one na jboleśiiie j zostały dotknięte 
spustoszeniami ludzkimi, jakie wywołała 
wojna i jej konsekwencje. I równocześnie 
chodzi mi o to, że mimo wzrastającej, bar­
dzo pozytywnej — dzięki ich specyficzne­
mu realizmowi — roli kobiet W życiu pu­
blicznym i społecznym, nasza obyczajowość 
w tym zakresie nie poważnieje dostatecz­
nie szybko, ciągle jeszcze tkwiąc w roz­
kładowych formach obyczajowości burżua- 
zyjttej lub też w głupstwach pseudo- 
emancypacji niszczących postulat oparcia 
społeczeństwa na zdrowych komórkach i 
na realnej problematyce zwykłych dążeń i 
spraw zwykłego człowieka.

' *  ■
- Zagadnienie poruszone przeze mnie jest 
tylko pozornie marginesowe. Kiedy Polska 
Partia Socjalistyczna, partia ludu pracują­
cego i partia rozsądku, zwraca się do mas 
z apelem: „Nie tylko głosujcie — przede 
wszystkim pomyślcie rzetelnie i budujcie 
razem z nami" — tó jest to także apel do 
kobiet. Do tych, na których barkach spo­
czywa znaczną część ciężarów konkretne­
go, codziennego życia. Do tych, których 
wojna i  niepokoje w społeczeństwie naj­
więcej kosztują. Do tych, które chcą pra­
cy, rzetelnej odbudowy, wzrostu zamożno­
ści, solidnej podstawy dla szczęścia rodzin­
nego, pokoju i spokoju, zabezpieczenia 
przyszłości swych dzieci. Do tych, które 
chcą uczciwej, zdrowej przemiany w naszej 

1 obyczajowości i w naszej moralności spo­
łecznej.
. Do kobiet — i do mężczyzn — będziemy 
się ciągle, przed 19 i  po 19 stycznia, zwra­
cać: myślcie rzetelnie, budujcie razem z 
nami.

Albowiem my chcemy w każdym zakre­
sie budować życie lepsze i szczęśliwsze, 
rozumniejsze i pełniejsze, moralniejsźe i 
bezpieczniejsze.

JULIAN HOCHFELD

ne] pracy gospodarczej, wprowadza w czyń 
te hasła.

Jasną jest sprawą, że kobieta, Jako gos­
podyni we własnym domu, jest mocno 
zainteresowana, jak te sprawy gospodar­
cze .będą regulowane w skali pgólńo-krąjó- 
wej. Jeśli spółdzielczość ma realizować dą­
żenia kobiety do uporządkowania warun­
ków życia człowieka, to ona pierwsza sta­
je do tej pracy,, jako że potrzeba4 porządku 
jest jej przyrodzoną cechą, a czynienie po­
rządku w najbliższym otoczeniu — jej ży­
ciowym zadaniem. Zajmując- się spółdziel­
czością, kobieta wyżywa się we właści­
wym kierunku i to Swoje życiowe zadanie 
rozszerza i póglębia.

Na polu spółdzielczym kobieta w ‘Polsce 
ma'już nie małe zasługi. Ale-to wszystko, 
co uczyniła jest kroplą w morzu w porów­
naniu do ogrOinu zadań, jakie stoją w Ogó­
le przed spółdzielczością.

Musimy' pantłętać o tym, że spółdziel­
czość wyszła Już z fazy walki Z niepodziel­
nie panujądynf prZed wojną w Polsce ustro­
jem kapitalistycznym, tłżiś ^  demokratycz­
nej Polsce ma swoje poczesne, miejsce i 
wielką rolę do spełnienia. Jest czynnikiem, 
który umożliwia stopniowe przyj móWapie 
spraw gospodarczych w ręce Indu, fco jest 
najistotniejszym wyrazem demokracji.

Wysiłki kobiet na polu spółdzielczym mu­
szą więc być pomnożone i doprowadzić do 
tego, by każda gospodyni domu stała - się 
spółdzieiczynią.

Socjalistki, które dobrze rozumieją waż­
ność toli kobiety w budowie nowego żyfcią 
gospodarczego, . zadanie uSpółdzięlczania 
mas kobiecych, muszą wziąć na swoje" bar­
ki. Wiedzą bowiem, że kobieta, która zro­
zumiała ideę spółdzielczości i spółdzielnie 
czynnie popiera, jest już na pewnej dro­
dze do socjalizmu.

Wykazały to spółdzielcze organizacje 
kobiece za granicą. Dala temu dowód ostat­
nia Koaferdncia; Międzynarodowej ;fclgt Ko-

peratystek w Żurjchu, która odbyła się w 
dniach 3 i 4 października rb. Na konferencji 
tej gospodynie doftiów czternastu krajów, 
wśród których' nie brakło przedstawicielek 
gospodyń domów ze Związku Radzieckiego, 
zgodnie i wyraźnie oświadczyły, po Jakiej 
drodze ma fec .walka O utrwalenie pokoju 
j szczęścia dla naszych gniazd rodzinnych 
i naszych dzieci.

Rezolucja w sprawie odbudowy świata, 
w sprawach międzynarodowych 1 pokoju, 
rezolucja domagająća się bojkotu ̂ gospodar­
czego i finansowego reżimu Franca, 
świadcząca o wielkiej dojrzałości politycz­
ne] tych kobiet, dla których do niedawna 
kołyska, kuchnia i garnek były- jedynym 
prźedrńioieffi1 zainteresowania.

Janina Święcicka

Wpływ
na kszaltowanie życia 

powojennego
Wypadki wojenne podważyły w swoich 

podstawach ‘— niezbędne dla szczęśliwego 
współżycia ludzi — wartości moralne. Upadek 
obyczajów, bezwzględność wobec bliżnićlśJeśli 
chodzi o zdobycie własnych korzyści, wzrost 
przestępczości i alkoholizm są óbiawimi, wy­
stępującymi, nie tylko u nas, ale we wszystkich 
państwach,, dodtfliętyęh p ję^ze z ty tfp  w t a *  
Szczególne obawy wzbudza rozprężenie wśród 
młodzieży, która wiele lat spędziła w obozach, 
więzieniach w lesie lub za granicą, której wy-, 
daje się.że żyje- tylito  po to, aby używać, 
czerpać z życia tylko to, ftco jest ji najlepsze: 
najweselsze. Egoizm i chęć użycia zakorzeniły 
się w duszach obok absolumejwędży ducfiowefł 

Zło przybrało wielkie rozmiary. Usunięcie

Nowy filc
na kapelusze

W Stanach Zjednoczonych wynaleziono nowy 
filc plastyczny, który według orzeczenia United 
States Testing Laboriatories pod wpływelń 
wody nie traci fasonu ani innych zalet. ' 

Nareszcie j»ó' ÓćioletńićKdoświadczeniach ó- 
sięgnięto produkt filcu plastycznego, który jest 
całkowicie odporny na wszelkie zmiany atmos­
feryczne.

Doświadczenia nad produkcją nowego filcu 
były przeprowadzane wskutek braku tego su­
rowca, jaki dał się odczuć w Stanach Zjedno- 
czonyęh podczas wojny#

Nowy filc jest bardzo wytrzymały i  nadaje 
się do Wszelkiego modelowania:

Ciekawe, kiedy do nas zawita pierwszy ka­
pelusz z filcu plastyćznego?

HENRYK ZBIERZCHOWSK1

'Dwiemiki
Spoczynku chwila,
Lecz cma czuwa jedyna...
Matczyna głowa siwa,
Co nad robótką się schyla,
I w guzik dla swego syna 
Swe myśli wszywa.
A  choć zmęczona i biedna,
Jedną pociechę ma w męce:
Dwie nitki, to zawsze więćej

Niż jedna.

A gdy już pójdziemy w życie, 
Kowale swej'własnej kuźni,
Jak często sprawdza się później 
Co matka marzyła skrycie. _ • 
Czasem opuści nas szczęście,
Bo wstrzymać go nie umiemy — 
Wtedy w rozpaczy niemej 
Gryziemy swe wlastie~pięśde+.~ . 
I dusza nasza jest biedna 
1 nie ma pociechy w swej męce: 
Dwie nitki, to zawsze więcej

' Niż jedna.

go i wprowadzenie na jego miejsce szlachetnych 
wartości, dążeń i ideałów wymagać będzie nie 
mniej wysiłków i trudów, niż maitęrialńa Ód- /. 
budowa państwa. >

Odbudowa zniszczeń wojennych i organiza- 
: cja społeczeństwa do nowego "życia jest zada­
niem mężczyzn, w którym udział kobiet będzie 
miał duże znaczenie. Natomiast odbudowa 

; wartości duchowych, zaszczepianie ich mlo- 
dym pokoleniom — to pole działania" kobiet.

Do pracy tej trzeba przystąpić _ przede 
wszystkim We własnej rodzinie, w  tej podsta- 

i wowej komórce żyda społecznego. Wszelkie 
zaniedbania, wywołane. przez okres okupacyj­
ny trzeba naprawić jak najprędzej. Trzeba" 
uświadomić sobie największe zło, które roz­
kłada daną rodzinę i z energią przystąpić do 
zwalczania wszystkich złych nawyków, skłon­
ności i przyzwyczajeń.

Każda matka może wyrobić u  dziecka po­
czucie własnej godności, wartości, moralności 
i sprawiedliwości. Każde dziecko, odpowied­
nio wychowane może stać się w przyszłośd 
wartościowym lub złym Synem swojej ojczyzny.

N a wychowanie dziecka trzeba zwrócić bacz­
niejszą uwagę. Czujną opieką należy otoczyć 
młodzież, kształcącą się w różnych szkołach, 
przebywającą w różnym otoczeniu, bo właśnie 
w tym okresie życia młodzież jest najchłon­
niejsza — dla dobrego i złego.

Qko matki wykryje zawsze — choćby na 
dnie serca ukrytą złą myśl, która trawi umysł. 
Sfflfce jej wyczuje złych przyjaciół i potrafi, 
stanąć wpoprzek złycn dróg. t W  rękach matkj 
jest ciało, dnsza i umysł własnego dziecka i 
ręce jej jak w miękkim Wosku tworzą kształ­
ty i formy, które mogą zachwycić — lub prze­
razić.

W  rękach " matek spoczywa wychowanie 
przyszłych obywateli’a tym samym przyszłość 
narodu i państwa. Id

Liga Kobiet
dla matki i dziecka

Liga Kobiet aa Śląsku-przystąpiła do orga­
nizacji domów dla matki ciężarnej i dziecka. 
Dotychczasowe ramy opieki nad matką i dziec­
kiem obejmowały doraźne dotacje pieniężne 
i żywnościowe. Dolny takie powstają w GłfeK 
wicach i Bielsku. Obejmą one swą opieką 8o 
matek i 8o dzieci. Madei otrzymają tam nie 
tylko opiekę dla siebie i swoich dzieci ale także 
możliwość doszkolenia i uzyskania zawodu. 
Przy domach organizuje również Liga Kobiet 
biuro pośrednictwa pracy. Ponadto w  akcji po­
mocy dzieciom .gruźliczym Liga Kobiet orga­
nizuje .wysyłkę dzieci do sanatorium w Istebnej 
i do prewentoriów Robotniczego Towarzystwa 
Przyjaciół dzieci.

Ochrona kobiety pracującej
(ciąg dalszy)

"W okresie powojennym, jednym z najważ- ] 
niejszych zagadnień jest problem populacyjny." 
Hitlerowcy wymordowali miliony Polaków j 
czy: to w obozach, czy w więzieniach. Trzeba 
nam nowych rąk do pracy i nowych mózgów. 
Akcja populacyjna winna być jednak mądrze 
i celowo przeprowadzana. Przyrost ludności 
to cyfra urodzonych' i zdrowo wychowanych 
dzieci a nie tych urodzonych, które za kilka 
dni, tygodni lub" miesięcy umierają, ponieważ I 
nie można zapewnić im opieki. -,

Dlatego" też każda" kobieta'pracująca, będąca 
w odmiennym stanie winna- być szczególnie 
chroniona przez ustawę.

Wobec wielkich zmian w organiźmie i wobec 
,16 1 wrażliwości _ną. cb.othby pracą jej winna 
być otoczona specjalną opieką'. Kobieta w od­
miennym stanie nie ■powinna narażać się na 
żadne wysiłki, przeciążenia czy zatrucia. Ko­
biety ciężarne winny być przeniesione do prac 
lżejszych,, możliwie w pozycji' siedzącej i po- 
Winńe kórżyśtać z przerw wypoczynkowych 
podczas pracy. Koniecznym jest, aby pracow­
nice w odmiennym stanie były pod opieką le­
karza- ginekologa, zaangażowanego przez fa­
brykę.

Ustawa broni kobietę. Ciężarną, której nie

wolno wypowiadać umowy o pracę na 6  ty- j 
godni przed porodem oraz" przed upływem 
6-ciu tygodni po porodzie, -

We Włoszech ustawa jest dalej idąca. Ro­
botnica, poświadczająca swój stan odmienny 
przez lekarza nie mpże być zwolniona z pracy 
przez cały okres ciąży, a po porodzie przez 
czas, "ustawowo określony.
„■ Z chwilą rozwiązania nie może się skończyć 
opieka nad matką i dzieckiem. Tym więcej ko­
bieta potrzebuje opieki, aby mogła.w dhlSżym 
ciągu pracować, aby dziecko nie było dla niej 
ciężarem i aby nię ograniczało jej możliwości
zarobkowych. ~ .... .

' W tym celu ustawą nakłada obowiązek na 
zakłady prący, zatrudniające, ioo kobiet, aby 
zakładały żłóbki dla niemowląt. Ustawa ta 
jest jednak krzywdząca dla kobiet, bo co "mają 
zrobić matki, zatrudiifcne w fabryce jeżeli' jest 
ich tylko JO lub ąjj? 7 -Bi 

Żłóbki winny być zakładane nie tylko, w 
zakładach pracy, zatrudniających iqd kobiet, 
ale i tam, gdzie jest lo-cioro niemowląt. 
i Zakładanie Żłóbków jest niełatwym zada­

niem wobec braku lokali, trudności aprowiza- 
cyjnych, wyposażeniowych, żłóbków, -wykwali­
fikowanych pielęgniarek. Mimo tych trudnóś- 
ci, które zawsze przy wykazaniu dobrej woli

Z działalności
na Dolnym Śląsku

Coraz żywszą działalność przejawia na te­
renie Dolnego Śląska Robotnicze Towarzystwo 
Przyjaciół Dzieci, liczące obecnie ponad 6 tys. 
członków. Towarzystwo prowadzi domy wy­
chowawcze we Wrocławiu, * Turońsku, Kudo­
wie, Karpaczu i Szklarskiej Porębie, w któ­
rych przebywa okóło ętaó dzieci pogotowie o- 
piekuncze oraz poradnię 'psychotechniczną . we 
' ̂ focła^iłt. W ępaęję.. ,urufhpmi,
btirsę vdia chłopców. Obecnie pfzy placówkach

RTPD tworzy się „Kola przyjaciół". Pragnąc 
zaradzić' brakowi odpowiednio wykwalifi 
wanych sił pedagogiczno-wycliowawćżych 
żłóbkach i przedszkolach Towarzystwo 
ganizuje szereg kursów. Wkrótce też RTPD 
przystępuje dó uruchomienia czytelni bibliote­
ki publicznej.■‘Projektuje się również zorgani­
zowanie ’ dla dzieci 'stałego kącika radiowego: 
Ogółem W listopadzie wydano na cele opieki 
nad dzieckiem 9 milionów złotych.

i eneigii można usunąć, czynnych jest 6$ żłób­
ków. i 20 fabrycznych stacji opieki nad matką 
ldzieękiein pęaz 4 2  żłóbki rejonowe, .ffrzęd 
wojną .było 4 0 , żłóbków X ty stacji opieki nad 
matką i dzieckiem)..

Dziś, kiedy nasze obowiązki wobec państwa 
są takie same jak- mężczyzn - ządanty jeszcze 
więcej- od państwa. Każda kobieta - niezależnie 
od tęgo, - czy jest zatrudniona w dużym za­
kładzie pracy czy W małym,, winna mieć za­
pewnioną opiekę nad. dzieckiem, -nie tylko -o 
18  miesięcy; lecz do wieku szkolnego. Kobiety 
pracujące nie powinny odczuwać ciężaru wy­
chowania dziecka, które je całkowicie po- 

Ichłania ze szkodą diajjnnych dziedzic życia, 
społecznego. Kobietą powinna ną równi z męż­
czyzną brał udział w żvcjp społecznym i poli- 
tyfpmyńi, aby ińKć właściwie pójęs|e o ynfpR-j 
kich sprawach dotyczących życia państwowego 
i aby móc wychować w "Ódpożriedziałnyi spo- 

[sób "przyszłych obywkfen t^jó pkństwa. i *

Kawa i herbata
Kawa i herbata należą do używek bardzo 

rozpowszechnionych.
Kawa nie posiada żadnej wartości odżyw­

czej. Natomiast zawiera substancję chemiczną, 
kofeinę, która działa pobudzająco na układ 
nerwowy oraz mięsień sercowy, obniża parcie; 
krwi i wzmaga wydzielanie* Ponadto kawa 
zawiera ófojfci - aromatyczne, które są1 źrddłdfo 
jej znanego zapachu.

.U  ludzi zdrowych mierne używanie kawy 
nie wywołuje żadnej szkody. Ludzie o pobudli­
wym układzie nerwowym, powinni ograniczyć 
używanie kawy, albowiem kawą zwiększa ich 
pobudliwość, a ponadto może sprowadzić bez­
senność...

Herbata 5 zawiera . teobrominę, która działaj 
podobnie jak kofeina, ale znacznie słabiej. 
Używalde więfeszych ilości herbaty jest o tyle 
nieszkodliwe, że herbata pobudza układ ner­
wowy i ułatwia wydzielanie.

PIECZEMY 
NA ŚWIĘTA

Tanie przepisy na ciastka
KRUCHE CIASTKA

25 dkg. mąki, 15 dkg. masła, 2 gotowane 
iółtka.

Ze wszystkich dodatków zagnieść ciasto, po 
kawałku wałkować, i wycinać foremkami różne 
ciastka. Posmarować białkiem i posypać gru­
bym cukrem. Piec w dobrze ciepłym piecu.

KRUCHE CIASTKA  Z  KONFITURĄ
Zagnieść kruche ciasto z 25 dkg mąki, 15 dkg 

masła i 2 całych jaj. Wałkować po kawałhFi 
okrągłą foremką wycinać placuszki, jeden cały, 
drugi w środku z dziurką, którą można zrobić 
naparstkiem. Pp upieczeniu cały placuszek po­
smarować konfiturą i przykryć drugim z dziur­
ką. Każde ciastko posypać miałkim cukrem.

CW IBAK
, W  handlu znajdują się tzto. „babki krokom- 

skie“ ; wziąć dwie, utrzeć 5 żółtek z  cukrem 
do Małości, dodać mąkę i tęgo ubitą pianę * 
pięciu raj. Dodać do tej' masy 5 dkg. rodzyn- 
ków, 5 dkg. orzechów, 5 dkg. skórki pomaraA- 
czowej. Wszystko dobrze wymieszać, wlać do 
wysmarowanej tłuszczem i .wysypanej bułką /«• i  
rernki. i upiec w  umiarkowanym piecu.

(Jeżeli kas nie stać na rodzynki, orzechy czy 
skórkę pomarańczową, to cwibak i bez nich bę­
dzie smaczny). •

KRAJANKI WINNE' Z  ANDRUTÓW  
■; 114 kg masła, 10 dkg cukru, kwasek cytryno­
wy do smaku, 5 andrutów.

Masło utrzeć na pianę, dodać cukier i zmie­
lony kwasek, wciąż ucierając. Gdy masa jeń 
już gładka przełożyć nią andruty, przycisnął 
deszczułką i pozostawić w zimnie na 2 godzi­
ny. Gdy stężeje pokrajać ostrym nożem w mąt- 
kie  podłużne paski.

KDKÓŚIKJ Z  PŁATKÓW  OW SIANYCH  J j
2 . szklanki mielonych płatków owsianych, 1 % 

szklanka cukru, 2 jaja, 1 proszek drożdżotcy* i 
1 zapach migdałowy, 10 dkg marmolady, 5 dkg |  
masła.

Płaiki należy zemleć na maszynce do mięsa- 
Osobno utąr-.- całe jajka z  cukrem i masłem; i 
(U'duć płatki, wymieszać z proszkiem i zapn- i 
ąjiem. Kł&ść łyżeczką gałki wielkości orzecha , 
na formie wysmarowanej tłuszczem i upiec na J 
złoty kolor. Po upieczeniu położyć na środek 
każdego kokosiku odrobinę marmolady.

w ( J j t ^  ■ iu M * * 1 *
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Szanujmy prawa autochtonów
tym rodzinom trzeba naprawić krzywdy

jeiU  szanujemy nasze f a t t t o  i  ligo  
ustawy, to nie mniemy robić wyjątków 
ł Wybierać tylko te Brawa, które nam sią 
podobają czy odpowiadają, a Inne omijać 
i „nie uznawać".

Specjalnie dotyczy tó kwestii autochtó* 
nów.

Duża część lndzi nie. może pojąć W tej 
kwestii polityki Rządu 1 wciąż uważa 
polską ludność i tych ziem za Niemców 
— co gorzej za „Volksdeutchów" odpo­
wiednio w przykry sposób sią do nich od­
nosząc.
I Często nawet podobną postawą przyj­
mują nie tylko ludzie prywatni, ale 1 oso- 
bp urzędowe.

Musimy jednak zrozumieć, Że z chwilą 
gdy Państwo- nadało komuś prawo oby­
watelstwa polskiego staje sią on pełno­
prawnym Polakiem 1 Jako takiego mu­
limy go traktować. Smutna, że o tym 
trzeba pisać.

tymczasem zdalna Sią, że Polacy z lud­
ności autochtoniczne] nie mogą odebrać 
swojej własności od Innych Polaków 
przybyłych na Śląsk po wojnie, że muszą 
za swoje własne domy płacić czynsze, a 
miejscowe władze l  urzędy nie okazują 
Im zrozumienia.
- Oto na przykład Kllchowloz Michalinie 

I Kamieniogćry zweryfikowanej obywa­
telce polskiej, Urząd Likwidacyjny odmó­
wi! rozpatrzenia prośby o zwrot mebli od­
danych do użytku Innym obywatelom 
polskim.

Dybała Agnieszka z córką również da­
remnie stara sią o odzyskania swych

Święto PZZ
j we Wrocławiu
I  Polski Związek Zachodni Zarząd Obwodu 
I we Wrocławiu urządza W dniu 16 grudnia 
|  1646 r. ui% czysty obchód 25-lecia istnienia 
] PZZ, połączony z tygodniem PZZ, w sali ki- 

aa „Śląsk". ,
Program uroczystości:
1) .godz. 9-ta rano — msza św. w  kościele 

św. Doroty (Plac Wolności) transmito­
wana przez Piolskie Radio,

2) godz. 10.30 rano — akademia w  sali 
kina „Śląsk", na k tórą złożą sią:
a) zagajenie 1 przywitanie gości przez 

Prezesa Zarządu Obwodu PZZ; 
p  b) przemówienie Kierownika Okręgu 

Dolnośląskiego PZZ; '
- - c) część artystyczna, na k tó rą  złożą się; 

inscenizacja, deklamacje, tańce naro­
dowe, wspomnienia z okupacji;

K--' d) wyświetlenie filmu pt. „Odrą ćNó 
B ałtyku";

e) zakończenie — wspólne odśpiewanie 
„Róty".

[ ‘‘ Obecność członków PZZ obowiązkowa, go­
icie mile widziani, zaprasza się wszystkie 
partie polityczne i organizacje. - 
: Wstęp bezpłatny.

KOM ITET ORGANIZACYJNY

ruchomości zabranych do państwowego 
majątku w Witowicach.

Zdolny teoretyk i fachowiec ogrodów- 
nictwa Tilack musi pracować jako pa- 
lacz W szkole powszechnej, a jego ojco­
wizna, ogródy W Zakszowte, marnieją 
pod ‘ nlebałą opieką przypadkowego 
użytkownika.

Znów Stronk nie został zwolniony od 
piaoónia komornego zarządowi gminy za

mieszkanie W swoim własnym dómu w
Radlicach.

Tak sią Składa, że każdy prawie autoch­
ton posiada albo 'majątek rnchomy, albo 
nieruchomy. Taktów podobnych do przy­
toczonych jest o wiele więcej.

RttdZimy Więc Samowolnym urzędni­
kom zastosować się do praw i rozporzą­
dzeń państwa, bez niepotrzebnych krytyk 
i „własnego zdania na ten temat". (B)

Szkoły powszechne
w powiecie jelehiogórskin!

t  JELMŃIa  GÓRA. Na terenie powiatu 
Jelehidgórskićgo jest ezyłinyeh 49 szkół 
powszechnych dla: dzieci i młodzieży i 
1 państwowa szkoła posiada pełny pro­
gram  7-miu klas, 15 szkół .jest 8-cio kia- 

(Ś-ćh 1 S-ęK f i a t i e z y i  14 szkół; 
ma tylko 4»y klasy ! po jednym  nauczy­
cielu. ż- liczby 80-tu szkół 13 tą  to tzw. 
SŹkoły zbiorcze tj. tąkie,. k tóre  znajdują się 
w większych miejscowościach i do któ­
rych ufcżęszczają u.ćzntówie z bliższych 
okóiie. ■ »  W

Pierwsza Konferencja Działaczy Kultury
Żydowskiej na  Dolnym Śląsku

W dniu 8 i 6 bm. odbył® się Pierwsza Kon­
ferencja Działaczy Kultury Żydowskiej. , 

Konferencję zagaił Kierownik Wydziału i 
Propagandy WKŻ ob. Wasereztrucm.

Przemówienie swe ro-zpoczyna ob. Waser- 
szirum uczczeniem pamięci bohaterów walk 
gett - za wolność i godność narodu i ludzko­
ści. Jednominutowym milczeniem sala oddała 
hOłd ,tyią co polegli.
, Po przemówieniu orkiestra odegrała Hymn 
państwowy.

Następnie ob. Wasersztrum zaprasza do 
Prezydium przedstawiciela Wojewody Wroc­
ławskiego — Naczelnika Wydziału Kultury i 
-Sztuki ob. Porejko, Prezydenta Miasta inź. 
Wachniewskiego, Przewodniczącego MRN ob. 
Paszkę, Naczelnika Wydziału Informacji i 
Propagandy ob. Orchonia, , Sekretarza Woj. 
PPR ob. Gutmana, Sekretarza Woj. Komitetu 
PPS ob. Sdemka, delegatów CKżP ob. ob. Bit- 
tera, Hirazgrunda, Zachariasza, Smolara, re­
daktora Mirsk i ego, re d. Gordina, przedstawi­
ciela Jointu mgra Korzenia, przedstawiciela 
Centralnej Komisji Historycznej ob. Blumen- 
tala, dra Weisa i innych.

Przewodniczącym Konferencji zostaje wy­
brany dr Weis. - Do Honorowego Prezydium 
wybrano wielkich pisarzy żydowskich: Szó- 
lema Asż®, Kajmana Marmora i Abrama Raj-

W imieniu Wojewody mgr® Piaskowskiego 
ob. porejko — Naczelnik Wydziału Kultury i 
Sztuki —- odczytuje list Wojewody do Pre­
zydium Koferencji, a .następnie W0 własnym 
imieniu przemawia do zebranych.

Następnie Prezydent Miasta inż. Wachndew- 
skl wita Konferencję, mówiąc m. in.: „To 
co jest poza Wami jest straszne, to co po­
stawił sobie Za cel Zjazd dzisiejszy jest szla­
chetne i wzniosłe. Niechże to dźwiga wzwyż 
nie tylko Wasz naród, ale i  cała ludzkość."', 

Witając Konferencję, przewodniczący MRN 
ob. Paszkę Stwierdza, że w Polsce demokra­
tycznej nie ma już podziału na „My i Wy" i 
kulturalne zdobycze narodu żydowskiego są 
cennym Wkładem w kulturę polską,

1 Sekretarz I d  PPR tń». Gutanau podkreśla' 
jedność i solidarność klasy robotniczej i wiol9 
ki wkład żydów w walce o wyzwolenie. Pa-

Kącik  s m a d y .

| Podane modele sukni i pin• 
i tzczri. choć wykonane według 
] paryskich projektów w dwóch 
I kontrastowych kolorach two- 
I jrzą jednak harmonijką i, 
" wdzięczną całość.
|  Suknia z  wełny koloru 
I drzewa różanego, ulubionego 

trzez Paryżanki ,; „bois-de-rp- 
te', ma linię dołu bardzo fa­
listą. Przód spódniczki pod 

] .zapinaną szerszą częścią pas­

ka mocno prżymarsżćzony, co 
daje w tym  wypadku piękny 
efekt, harmonizując ze zmar- 
szczeniami góry. spod karcze. 
ku. tamowane plasirony two.: 
rzą z karczkiłsm całość, ręka­
wy wszyte, ściągnięte mankie­
tami, spiętymi na pojedyAcze 
guziki. Klapy kieszeni nakła­
dane podobnież, jak przednie 
plaśtrony.

Palto zimowe, wykonane z

Wełny jasnozielonej, posiada 
kołnierz niesymetryczny oraz 
mankiety z perskich astracha- 
nów. Coś • pośredniego między 
kapeluszem „a_ czapeczką, gro, 
bione z tegoż futra. Pasek nie 
sięga przodu, 'Obejmuje jedy­
nie tył i boki.

Ponieważ nasze pociechy 
marzą często o Ślizgawce i 
pierwszych łyżtcaęh na gwiągd- 
kę, kupując te wymarzone 
łyżwy, pomyślmy jednocześ­
nie o ciepłym, niekrępującym 
ruchów wygodnym kostiumie 
ślizgawkowym, ułatwiającym 
naszym milusińskim uprawia­
nie tego tak zdrowego i m i­
łego sportu. Kapitza ' oraz 
przybranie kostiumu z  króli­
ków.

dają nfezwieka żydowskich robotników — 
Bobwina, Szmidta i innych.

ŁNastępnie wita, Zjazd Kierownik Woj. Wy­
działu Informacji i propagandy ob. Orchoń.

W imieniu CKŻP witają Konferencję ob. 
Hinzgrun d i Bi ttner.

Konferencję witają również dzieci z ży­
dowskiego przedszkola, Szkoły i półinternatu.

Na zakończenie pierwszej częśef konferen­
cji zostają odczytane depesze powitalne, któ­
re napłyń $ły ze wszystkich krańców świata. 
W pierwszym dniu konferencji zostały wygło­
szone referaty. Zasadniczy referat ideowy na 
temat „Zadania i zasady organizacji Żydow­
skiego Towarzystwa dia spraw toultpry, i  Sztu­
ki na Dolnym Śląsku" — wygłosił przewod­
niczący WKŻ J. Egit. Referat na -temat „Za­
dania żydowskiego teatru i zespołów amator­
skich na DOlńyni' Śląsku" M  wygłosił gene­
ralny Sekretarz WKż I. Tarkowi. Referat na 
temat „Sztuka jako moment wychowawczy

naszych dzieci" -w- Wygłosił® ffiigf Ch, Słucka- 
Kestin. ,

Na zakończenie obrad pierwszego dnia Kon­
ferencji wybrano Korniejsi organizacyjną, 
teatralną, sportową, literatury i: sztuki, pra- 
cy społecano-oświatowej, które zajęły się o-, 
pracowaniem rezolucyj. - v - 

Wieczorem odibyła się uroczysta; premiera 
Dolnośląsikiego Teatru żydowskiego; odegrano 
sztukę Szaloma Ałejchema ,^Krwawy Żart",

9 .grudnia, w drugim dniu. ohrąd Odbyła się 
dyskusja nad .referatami, sprawozdania- prac 
poszczególnych komisji, uchwalenie rezolucji 
i odezwy do żydowskiego społeczeństwa. - 
’ O godz, 4 rozpoczęły się występy zespołów 

dziecięcych oraz indywidualne i zbiorowe wy­
stępy artyśtiiw i  żydowskich ‘zespołów ama­
torskich' Dolnego Śląsk® oraz orkiestry Ży­
dowskiego Komitetu, wei- Wrocławiu.

A. Berszczywka

fiolet ‘Parnella tańczył
we Wrocławiu

[Po raz drugi w tym roku mieliśmy moi- 
nhść oglądać we Wrocławiu balet Parnella 
który dał 3 przedstawienia w Teatrze 
OKŻZ.

Z uznaniem trzeba podkreślić jegó.wysd- 
ką klasę. Ale jak to się mówi: że  i w cał­
kiem porządnej rodzinie zdarzają się nie 
eałkiem „udane" dzieci —" tak i baletowi 
Parnella zdarzyło się mieć 3 słabsze punk­
ty, które jakek,pierwsze w programie t|j§ 
zaszkodziły cattłści. O tyłe były słabsze, ie. 
od Parnella wymagamy więcej, "niż od iii- 
nego fęspołu.
■ I W miarę „roztaAeżehia się" tancerek i 
.tancerzy poszczególne punkty programu 
Wykonywane były coraz lepiej.

„Weselę" — wykonane przez cały zespół 
doskonale zharmonizowany, na motywach 
tnuzyki luśfgw$. Rozmach, radość i siła

Wiały z estrady. Taniec teti nagrodzony
został oklaskami- i ■

jfeżęli podkreśla się „Weselę<r, nie można 
pominąć milczeniem „Drugiej Rapsodii", 
pełen ekspresji taniec „Ave Caesar", w 
którym Parnell wykazał swe zdolności nie 
tylko, taneczne, ;ale i aktorskie. ,,Corri3ń'“ 
była doskonale odtańczona przez Olgę 
Glinkówną i Parnella z udziałem czterech 
tancęrzy. Na uwagę zasługuje ,też „Kusże- 
hię-szatana" wykonąpę, feąg zakpią, Ą

Ostatnia część programu" „Cyrk Balio", 
na którego prpgram składało sjtę kilka tań­
ców jest Wspaniała. „Złota pantera", wy­
konana przez Glinkówną i Miliona Jest -tań­
cem akrobatycznym wysokiej klasy. Balet 
Bajbo bardzo dobry, a „tresura konia", nie- 
-zrównana, groteska taneczna wywołała na 
sali; burzę-niemilknących oklasków. »

Z d z ia ła ln o śc i P a ń s tw o w e j 
C e n tra li H a n d lo w e j

i Obroty Państwowej Centrali Handlowej i  
|cażdym miesiącęgi ątę zwiększają. Ogólny 
obrót z®, wrzesień wyniósł 1.227 milionów zł, 
podczas gdy już w październiku wykazał się 
kumą l.$2y milibirow ^  ©żyli w porównaniu 
k  raibsiącefn poprzednim widoczny wzrost ó

“Główną pożyćją”obrotn w pażdzierniikń sta- 
nowiły materiały Włókiennicze, -które sprze­
dano za 992 mil. zł, ód sianowi 53,%»/o ogólnej 
sumy obrotów w tym miesiącu.

Współpraca PCH Z Funduszem Aprowiza- 
cyjuym. Wyraża się w Męśćżbwyut'- żakupywa9 
niu ziemiopłodów na zlecenie Funduszu. W ó- 
kresie o-d 24 sierpnia do 31 października przez 
swoje 338 punktów skupu Państwowa Ceń- i 
trał® Handlów® zakupiła 14.120 ton ziemio­
płodów, w tym żyta 5.720 ton, ziemniaków 
8.250 ton oraz 150 ton kaszy jęczmiennej. ' j,

Osobnym działem pracy PCH jest handel 
z zagranicą. W październiku w ramach Umo­
wy polsko-węgierskiej z dnia 1 VIII brt spro­
wadzono do Polski 9 wagonów (45 tys. kg) 
winogińfi- iStradizielono je w śpÓŚfb następu­
jący: Wars-zawa otrzymała 4 #®gony, z czego

Skąd pochodzi 
głowa Chopina
znaleziona we Wrocławiu

Z polecania Ministerstwa Kultury i Sztuki 
przewieziona zoetała w da. 4.XII br, do Wo­
jewódzkiego Wydziału Kultury i Sztuki gło­
wa Chopina, dłuta Wacława Szymanowskiego, 
odnaleziona na terenie Państwowych Zakła­
dów Przetwórczych Metali Kolorowych we 
Wrocławiu, i

Według opinii rzeczoznawców, nie jest to 
jednak oryginał głó#y z pomnika warszaw­
skiego, lecz pierwotny projekt, .Wskazuje na 
to mniejszy rozmiar oraz wykończenie pod­
stawy rzeźby, świadczące, iż jest to.całość 
odrębpa, a  nie fragment większej ęąio$cj,

Rzeźba ta, wystawiona w reku 1908 w Pa 
ryżu, znajdowała się następnie w Warszawie 
i stąd  została przez Niemców wywieziona.

L. W.

1 dostarczyła Wydziałowi Opieki Społecznej 
Sft. steń. Warszawy, Katowice i Jelenia Góiiż 
•dostały po 1 wagonie, -Ródź.— 1 wagon diii. 
rozprzedaźy detaliczne je i  i  wagon dla po­
trzeb Opieki Społecznejj eraż Gdańsk —- 1 
wagoń dla Opieki Społecznej, f l  t!
''Oprócz- tego-Węgry nodesłsdy nam -15 tyk 
kg papryki,'"która"' w" tej chwili" pozostaje na 
składach^ w Bielsku. W końcu listopada przy- 

Slrtys. wina gronowego.
W zamian za pierze, puch i pióra kolorówe, 

które w ysilim y  do USA z® sumę 16.842 — 
otrzymaliśmy od USA 5.600 kg skóry argen­
tyńskiej, podeszwowej na równoznaczną sumę.

W zakres działalności PGH wchodzi zaopa­
trywanie przez jej Oddział Gdyński wszyst­
kich przybijających do portów polskich stat- 
ków zagranicznych ’

dzień T<* października br, ogólny 
Sta* uekniów szkół powęzęahnyeh w po­
wiesić wynosił 8,776, Dó dzisiaj cyfra tą  
wzrosła o przeszło 800, W sainej Jeleniej 
Górze, k tóra posiada 4 szkoły powszechne 
uczy się ponad 2000 młodzieży, a w szkole 
powszechnej dla dorosłych 300.
. Ogólna liczba nauczycieli pracujących, 
hi. powiecie jńeńłogórgkiin jest 200 (w Ja- 
leniej Górze 50). Liczba ta  jest niewyatŁN ‘ 
ńżaiąęh!i z tego też powofu w  7-ńą4u t h i e j - , 
scowościach szkoły n ie  są uruchoóiione,;; 
mimo, że ińiejscowości te posiadają bu- 
dyhki śzko-ińe.

Na tere.ńie powiatu czynnych jest rów­
nież 10  przedszkoli, które' są  prowadzone 
przez Min. Oświaty, są  jeszcze przedszko­
la przy fabrykach. Instytucje takie jak  
PCK, RTPD i Caritas prowadzą Domy 
Dziecka, W ychowankowie tych Domów’'; 
to przeważnie sieroty, które uczą się w 
szkołach powszechnych i Średnich.

Z Jarkiewicz

Na gwiazdkę 
dla sierot
Szewcy w SrocMe Śląskiej 
przykładem dla wszystkich

SRÓDA ŚLĄSKĄ (St). W dniu 1 bm. 
referat przemysłowy przy Starostwie 
Powiatowym w Środzie Śląskiej zorga­
nizował pomoc dla sierot, znajdujących 
sią pod opieką PCK, Pracownik refera­
tu przemysłowego ob. SloneCka Stani­
sława zaapelowała do wszystkich mifej- 
scowych szfewcóW w celu zrobienia 10 
par bucików na zimę dla dzieci pozba­
wionych rodziców. Apel ten został 
przyjęty ochoczo i z zapałem.

W dziewięciu warsztatach szewskich 
zakotłowała praca. Praca bezintere­
sowna i Wzniosła, która Winny, być pod­
kreślona jako przykład dla obywateli 
dolnośląskich.

Liga Kobiet
" watelsha''  j|Aga._ Kobiet,’ Koło
cłżi3BiGOwe-? 'K#ł8Wlćć" .uprzejmie, zaprasżą*; 
wszystkie członkinie na -zebrajtie, które od­
będzie się w poniedziałek dnia 1 6 . i i .  bm. 
o godz. r j-ej bet lokalu własnym w , Karłowi­
cach, plac Malczewskiego i. Sprawy bardzo 
ważne,

GDZIE dpgdulmy ^
WIECZÓR?

TEATRY
TEATR MIEJSKI

W sobotę 14 grudnia o godz. 18.30 „Żołn 
niorz Królowej Madagaskaru".
' T S ' binl 'ffledmela"ó godz. T8.30 , t̂*ygmaHon“ , 
komedia' w’5 aktach Bernarda Shaw®. W roli 
Alfredą Doolittlea wystąpi znakomity ar. 
tysta sceny i ekranu Jan Kurnakowlez.

• TEATR OH ZZ „POPULARNY"
1 Niedziela 15 bm. ó godz, 16 i 18.30: Zespól 
rewelersów — chór. Jurandą.

k in a
,^L48K“ wyświetla film produkcji poi- 

:skiej pt. .^aweł i Gaweł"} w rolach głów­
nych! Bodo, Dymszą j Grossówna. ■

„WARSZAWA", nl. Fredry 16: Komedią 
produkcji polskiej „Ro-bert .i Bertrand".

„POLONIA", ul. Żeromskiego 53: Film pro­
dukcji radzieckiej „Panną bez posagu".

„TRCZA", ni. Kościuszki 177: Film pro­
dukcji radzieckiej pt. „Powrót",

„PIONIER", ul. StaHua 711 Kim produkcji 
radzieckiej pt. „Gzekaj na mnie".

Początek seansów we wszystkich innych 
kinach o godz. 15, 17 119, w niedziele t święta 
o. godz. 13, 15, 17 i 19.

W dniu 10. XII. br. zm arł 
śm iercią  tragiczną na p oste­
runku nasz nieodżałow any Kie­
row nik ruchu Elektrowni /

BARWINSKI ANTONI
W Zmarłym tracimy jednego z najsu* 

mienniejszych i najzdolniejszych pracow­
ników.

Czóść Jego pamięci!

Dyrekcja l ta l 
EleUrowni Miejskiej n .  W ricł.w ia
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MŁODZIEŻY
ROBOTNICZO-CHŁOPSKA 

Dolnego Śląska!
{ D yrekcja Kursu Przygotowawczego dcf 
W stępnego Roku Studiów Akademlckicłi 
w e W rocławiu ogłasza zapisy kandydatów! 
na now y okres nauki, k tó ry  będzie trw ał’ 
od 1 lutego do 15 sierpnia 1947 roku.. Kurs 
ma n a  celu umożliwić za późni one j z powo­
du w ojny a '3 d o ln e j  młodzieży naukę na 
•wstępnych latach  akademickich, a  tym  sa­
mym udostępnić studia h a  wyższych uczel-; 
niach.

Zapisy będą dokonywane w  kancelarii, 
kursu przy ul. M ikołajskie Podwale n r  12, 
II piętro (W lokalu AZWM „Życie", od dnia 
15 grudnia br. 'do dnia 5 stycznia 1947 r. 
yir godzinach od 14 do 16.

Przy wpisie należy złożyć:
’ , 1. świadectwo ukończenia 7 . k lasy szko­
ły  powszechnej lub klasy wyższej (wzgl. 
odpowiednie zaświadczenie albo oświadcze­
nie)!

> 2. dokładny życiorys z uwzględnieniem 
przebiegu ż y d a  w  czasie okupacji oraż z 
określeniem specjalnych zaintersowańi 
, 3. m etrykę urodzenia)

4. wypełnić kw estionariusz (do nabycia 
•w kancelarii kursu};-

5. młodzież pracująca i  zorganizowana w 
organizacjach ideowo-wychowawczych zło­
ży odpowiednie skierow ania kierow nictw 
instytucji prący lub organizacji.

■iNa kurs przyjm uje się tylko tych  kandy­
datów  obojga płci, k tórzy ukończyli do 
dnia wpisu 19—29 lat. Uczniowie i  uczen­
nice uczęszczające obecnie do gimnazjów i 

. liceów nie m ają praw a do korzystania' z  
kursu. O  przyjęciu kandydata na kurs za­
decyduje kierownictwo w  porozumieniu 
ż radą pedagogiczną, po przeprowadzonym 
odpowiednio egzaminie selekcyjnym, który 

il^dnędzie się w  dniach od l 'd o  15 lutego 
1947 roku. N auka na kursie jest bezpłat­
na. (240)

iw niedzielę, dnia 15 grudnia 1946 r., , o 
gida. 12-ej w sali Teatru Miejskiego odbędzie 
jsąę recital 2-fortepianowy w wykonaniu Zna­
nych pianistek, profesorów Państwowej Wyż­
szej SZkoly Muzycznej w  Katowicach S tefa­
nii Allinówny i  Władysławy Markiewiezówny.

Prof. S tefania Allinówna znana już jeat 
publiczności wrocławskiej z działalności ar­
tystycznej na terenie W rocławia w ubiegłym 
roku w  pierwszych miesiącach objęcia Wro­
cławia przez Władze Polskie.

Protf. Władysława Markiewiczówna .jest 
znaną kompozytorką i  jedna z -jej k o m p o t  
cji, S u ita  n a  2-fortepiany, wykonana zostanie

PODZIĘKOWANIE
W ramach urządzonej przez Związek Nie­

zależnej Młodzieży Socjalistycznej we Wroc­
ławiu zbiórki ulicznej ofiarowali na rzecz nie-,: 
zamożnych studentów Uniwersytetu i  Poli- 

< techniki:
•Ob. Puławski, Restauracja '  1000.—
Ob. Mirosław, ,p o lska  Strzecha" 1000.—
•Hotel „Polonia" . . 1000.—

'Spółdz. Gaetron. Hotelu „Polonia" 1000,—f.
Hotel „Piast" • j  500.—

|  Ob. Maj Piotr, Ogrodowa 84 ,509.—
- Hotel „Gdańsk" ‘ 500.—

Hotel „G rand" ' ' . 1000.—
Ob. Klimas Maria, „Dąbrowianka" 1000.—
Reętaurąćja Hotelu „Monopol" 1000.—
Bar Mazur 500.—
Ob. Poryś, Restauracja „Zosieńka" 1000.— '

‘ Ob. Stachowicz, „Lodiak" 1000.—
• D yrekcja Hotelu „Monopol" 500,—

Restauracja „Oaza" 800.—
Restauracja „Klubowa" 2000.—
Bar „Pod Jemiołą" 1000.—
’Ob. Jabłoński, ul. Miodowa 1900.—

- Ob. Waśkowski Władysław 700.—
, Ob. Dyrektor Komorowski Ś00,—

Spółdzielnia Rawiarni „Pafawag" 1000.—
'K lub Sportowy „Pafawag" z racji 

”  wygrania z „Gazem" ’ 1000.—
Ob. SzcaudlińsH, Ogrodowa 300.—
Tow. mgr Górny 500.—

■, Ob. Wojewodzina Piaskowska 500.—
8 bezimienni, po 500.—

ZaTząd Z. N. M. S. składa tą  drogą Wszyst­
kim ofiarodawcom serdeczne podziękowanie.

Ogłoszenia drobne
Unieważniam zgubione dokumenty: k artę  

i' Rozpoznawczą, legitymację PPS, oraz kartę 
rejestracyjną R;K.U. W roaaw , na nazwisko 
M azurek Karol. • (226)

Koncert 2-fortepianom
rfa rzecz Towarzystwa Burs i Stypendiów RP.

w programie niedzielnego koncertu. Prócz 
Suity Władysławy MarkibwićzÓwńy w  progra­
mie znajduje cię „Koncert patetycżhy ć-nióH" 
Pr. Liszta oraz „W ariacje na tem at Pagani­
niego" jednego z najznakomitszych kompo­
zytorów współczesnych W. Lutosławskiego.

Dochód z  koncertu przeznaczony jest na 
Towarzystwo Burs i  Stypendiów Rz. P . Or­
ganizacją koncertu zajmuje się Centralne 
Biuro Koncertowe Żw. Zaw. Moz. Rz. P . 
Okręg Dolnośląski , gwarantujące wysoki po­
ziom imprezy. .

! B ilety  do nabycia w  przedsprzedaży przy 
kasie Teatru Miejskiego oraz w  Towarzy­
stwie Burs i  Stypendiów Rz. P.

Zarząd Miejski m. Wrocławia. Wrocław, dnia 12. XII. 1946 r.
ZARZĄDZENIE

Zarząd Miejski m. Wrocławia zawiadamia, że z dniem 13 grudnia 
1946 r. zostaje całkowicie zniesiony na terenie m. Wrocławia (place, 
ulice, skwery, bramy) wszelki handel ręczny. Osoby uprawiające handel 
ręczny po dniu 13 grudnia 1946 r. niezależnie od konfiskaty towaru zosta­
ną pociągnięte do odpowiedzialności kamo administracyjnej.

Wiceprezydent Miasta
(241) (—) Mgr Gó r n y  Alfred.

Ogłoszenie o przetargu
Dyrekcja Państwowego Monopolu Spirytusowego ogłasza przetarg nieograniczony 

na dostaWę
16.000. 000 sztuk butelek typu monopolowego o pojemności 1. L
20.000. 000 „ „ . „ „ r . „ Ą  0 4  L ' '
15.000. 000- „ ' ^  .  0,25 L
sukcesyjnie od 1-go stycznia do 31 . m arca 1947 r,\, '

O ferty z podaniem centy, terminów dostawy, oraz w arunków  płatności należy skła­
dać w  zalakowanych kopertach, b e z . żadnych znaków firmowych z napisem; „O ferta 
na dostawę butelek m onopolowych1* do D yrekcji Państwowego Monopolu Spirytusow e­
go w  W arszawie,, ul., Leszno 1 (Kancelaria Główna, pokój nr. 111). do godziny 11-ej 
dnia 27 grudnia 1946 r. po czym nastąpi .otwarcie ofert.

Do wnętrza koperty ofertowej należy włożyć kw it w adia lsy  na sumę z) 30000 
(trzydzieści tyśięcy).

Dyrekcja PMŚ zastrzega sobie prawo unieważnienia przetargu bez podania przy­
czyn oraz bez zobowiązania ponoszenia jakichkolw iek odszkodowań, prawo częściowe­
go skorzystania z oferty, prawo wyboru dostawcy "bez względu na w ynik przetargu.

Ofertą- obowiązuje” W"ęiągtt,-30rdtó' 6d'''dtii$,’otWai^ćIa;‘
' , W adia, dotyczące nieprzyjętych o fe r t , będą zwrócone* najpóźniej w  term inie 10 dni 
-pó otwarciu ofert.. 1 , i (227)

K O M U N IK A T
Na podstawie dekretu z dnia 6 września 1946 r. o ustroju 

rolnym i osadnictwie na obszarze Ziem Odzyskanych i b, wol­
nego miasta Gdańska (Dz. U. ł(. P. Nr 49/46), podaje\do wia­
domości publicznej, że z dniem 3- X 1. 1946 r. rozpoczęta 
swa działalność Miejska Komisja Osadnictwa Rolnego na te* 
renie gminy miasta Wrocławia.

M iejsce  u rzęd o w an ia  K o m is ji:
Wrocław, u . Henryka Pobożnego 24, pokój 4  — 1 piętro.

, ... > ZA PREZYDENTA MIASTA
239)...........  ( —)  M g r  G órny  A l fr e d

Unieważniam zagubioną legitym ację wyda- 
przez Urząd Informacji i Propagandy, kartę 
rejestracyjną RKU Trzebnica, legitym ację 
OM TUR na nazwisko Henryk Bogusław; 
Trzebnica, ul. Wolności. 1. (2|7):

Unieważniam zaświadczenie rejestracyjne 
R.K.U., książeczkę wojskową, dyplom cze­
ladniczy, dowód osobisty, kennkąrtę i pal­
cówkę, legitymację fabryczną f-ray „Die- 
rich" na nazwisko W R m .  Maksymilian, 
zam. Bielawa, ul. KościUha, pow. Dzierżo­
niów. , (236)

Unieważniam zgubiony, dokument na przy­
dział domu yr Nowym Dworze nr. domu ffe, 
na nazwisko Banach S tarilław . (233)

Unieważniam skradzione dokumenty, na na­
zwisko M ichalczyk Barbara., (234)

P I E K A R N I A .
LIBERMAN BAR0CH ’

W ro cław , ul. Żeromskiego 80.

J E L I T A  ~  S A L E T R Ę
n a r z ę d z i a  r z e ź n i c k i e  i  t .  p .

poleca firma I

M A S A C E N T R U M
W r o c ł a w ,  u l .  S z c z y t n i c k a  3 6  

Dojazd tramw, N r 1 do placu Grunwaldzkiego

$. K. T.
warsztaty naprawcze samochodów 

i silników ropnych 
W ro c ła w , PI. S o ln y  9 

zatrudni natychmiast 
k w a li f ik o w a n y c h  m o n te ró w  

s a m o c h o d o w y c h  
na bardzo dogodnych warunkach

Wytwórnia Krawatów i Koszul

E dw ard  K rysiak
Ł ó d ź , Piotrkowska 136 

P o l e c a :  
w  d u ż y m  w y b o rz e  k ra w a ty  

i  k o s z u le .
H u r t  D e t a l

Sprzedaż towarów poniemieckich 
ich dotychczasowym posiadaczom

Celem uniknięcia nieporozumień Obwodowy Urząd Likwidacyjny- na m. W ro­
cław wyjaśnia, że nie sprzedaje rowerów z magazynów, tylko przeprowadzą akcję 
sprzedaży poniemieckich rowerów i mótorowerów ich dotychczasowym posiada­
czom, to znaczy tym, którzy m ają rowery poniemieckie, ale dotychczas nie wpła­
cili należności za nie Skarbowi Państw a i nie uzyskali na  tej podstawie zaświad­
czenia własności.

Przypom inacie, że akcja przyjmowania wpłat za rowery poniemieckie i Wy­
dawania zaświadczeń własności przeprowadzana będzie przy ObwodóWym Urzę­
dzie Likwidacyjnym na m- Wrocław, u l  Kościuszki 14 — tylko do dnia 20 grud­
nia 1946 r. i po tym terminie będą posiadaczom, którzy nie będą mogli wykazać 
się wydawanymi przez Obwodowy Urząd Likwidacyjny zaświadczeniami własno­
ści, rowery i mptorowery konfiskowane na rzecz Skarbu Państwa.

.  Obwodowy Urząd Likwidacyjny
(230) na m. Wrocław

PODZIĘKOWANIE
; Zarząd Koła Związku Ząw ^dow J^ Kolejarzy (ZŻK) Wrocław - Swiebodzki, 

składa tą  drogą sśraećzne podziękowanie:
Pełnomocnikowi PCK na  Okręg ,'Pjotoośląski ob. Szarkowskiemu Stefanowi.

'Naczelnikowi Wojewódzkiego Wydziału Opieki Społecznej ob. Pawlakowi. 
Dyrektorowi Fabryki Wyrobów Papierowych (Norma), ul. Ruska 46. Firmom: 
Spółdzielni Pracowników Komunikacyjnych, Spółdzielni Powszechnfej, Państwo­
wej Pąbryce Śrub (Archimedes), Inż. Meissner, Śląskiej H u rt Węgla, Zjednocże- 1 
niu Kotlarskiemu •— 'Zieltoiewśki, Stfeller, Inż. Kepsch, Inż. Sitarski (Lamprecht), 
Surowiec (Karaś), Surmet, Ocynkowni Wrocławskiej, Spółdzielni Rolniczej, Spół­
dzielni Inwalidzkiej, ża ofiarow anir darów bądź też gotówki n a  uroczystość 
św. .Mikołaja w. dniu; 6 ł}P>. dla dziecj- naszych członków, Harcerkom i Harcerzom 
pod przew<mnińtwem d,rufiny — Głąbpwny 1 druha Jagodzińskiego z 10-tej druży­
ny żeńskiej i 8-mej drużyny ffięskie|f?ża przyczynienie się do uńaCRyMego i we­
sołego nastroju ' przez odegranie różnych sztuczek i skeczów, oraz miejscowemu 
Komitetowi w osobach: ob. ób.- Siwkopęj, Kaszyńskiej, Sztycowej, Wronówej i Ha- 
rązdowej za ofiarną i pełną poświęcenia’ pracę przy urządzaniu tej uroczystości.

Zarząd Kola ZZK
(231) W rocław  — św iebodzkl

W ykaz rejonowych lekarzy
I M o b c z b Io  sporec Bij we Wrocławiu

Ubezpieczalnia Społeczna we Wrocławiu podaje do W ia­
domości, że z dniem 1. XII. 46 r. wprowadza udzielanie pomocy 
lekarskiej przez lekarzy domowych zamieszkałych w przydzie­
lonych im rejonach, Pomocy specjalistycznej udzielają lekarze 
zatrudnieni w IV apibulatoriach obwodowych.

W Y K A Z  LE KAR Z Y 
OBWÓD I Lekarze domowi
Rejon L Dr Drews Stanisław, ui. Krupnicza 7

od 9.00r-f|1.00, 15—16
Rejon U  ̂>— Dr Śliwiński Zyigmunt, ul. Ogrodowa 97

od 8.30— 9.30, 15—16
Rejon III — Dr Szozda Włodzimierz, Kniaziewicza 28,

od 8.00^ 9;00i 14—16 
Rejon. IV — Dr Paciorek Jan, Puławskiego 41

• od 9.00—12.00
Rejon V — Dr Czuperska Anna, Hercena 9

od 10,30—13.30
Rej«n VI — Dr Krawecki Władysław, Hercena 9

od 8.00—11.00, 15—16
Rejon VII— Dr Biernacki Włodzimierz, Kol. Grabiszynek

ul. Pionierska 1 od 13—$6
Rejon VIII — Dr Sawicki Leon, Gajowicka (Rejon DOW IV 

i Krzyki) od 11.00—13.00 
Lekarze specjaliści

W Ambulatorium przy ul. Hercena 9 ordynują: lekarze 
chorób dziecięcych, chorób kobiecych i położnictwa, chorób 
skórnych i wenerycznych, chorób oczu oraz lekarze dentyści, 

W gabinetach własnych: lekarz chorób dziecięcych dr. 
Sygnńtowicz Janina, ul. Krasińskiego 42 i lekarz chorób kobie- 
eych i położnictwa eh- Sygnatowicz Jerzy, ul. Krasińskiego 42.

Ambulatorium chirurgiczne — Szpital OO Bonifratrów, u l 
Traugutta 57 czynne od 11—13 i od 14—17.
OBWÓD II Lekarze domowi
Rejon I *— Dr Zynda Barbara, ul. Cybulskiego 19

od 8.00—10.00, 15—16
Rejon II — Ihr Bojko Włodzimierz, ul. Łowiecka 3

od 10.30—11.30, 15—16
Rejon III — Dr Langer Marek, u l Kaz. Jagiellończyka 26

od 9.00—11.00, 15—16
Rójóft IV — Df Wblfstein Mojżesz, Słowiańska 2

*’'*’ ""** 'dar 8.00—10.00, 15—16
Rejon V,;!".— Dr Drozdowski Władysław, Al. J. Matejki 7

od 8.00—10.00, 15—16
Rejon VI — Dr Kozaczyńska Halina, Nowowiejska 98

od 9.00—11.00, 15—16
Rejon VII — Dr Bratter Józef, Kluczborska 10,

od 10.00—12.00; 15—16 
- Lekarze specjaliści 

Lekarze chorób dziecięcych:
Dr Jaworska Halina, PI. Strzelecki 17 od 13—15 
Dr Sztok Karolina, ul. Poniatowskiego 9—11
W Ambulatorium przy ul. Stalina 95 ordynują lekarze: 

chorób kobiecych i położnictwa, chorób skórnych i wenerycz­
nych, chorób uszu, nosa i gardła, chorób oczu i lekarze den­
tyści Y,: /
OBWÓD m  Lekarze domowi
Rejon I — tDz. Biskupin i Dąbie) Dr Piotrowski Alfred

ul. Dembowskiego 78 od 8.00— 9.00 16.00—18.00 
Rejon II — (Dz. Sępolno) Dr Stankiewicz Irena, 

ul. Partyzantów 72 od 13.00—16.00 
Rejon III — (Dz. Zalesie i Zacisze) Dr Kwoczek Jan

ul. M. Wrocławczyka 40 od 11—13, 15.30—16.30 
Lekarze specjaliści

Dr Pilewska Zofia lekarz chorób dziecięcych, ul. Party­
zantów 72 od 11—.13.

Dr Oroński Włodzimierz lekarz chorób kobiecych i poło­
żnictwa ul. Smoluchowskiego, 24 od 15—17.

' tJr Ettmcrer Alfred, lekarz chorób skórnych i wenerycz­
nych” ul. Oiapibińskiego 1, od 9—11, 17—-18.

Ambulatorium chirurgiczne: ul. Partyzantów 72.
OBWÓD IV Lekarze domowi
Rejon I — Dr Kwapióski, u l Boya Żeleńskiego 2

od 10—12, 15—16
Rejon II —  Dr Głogowski, ul. Boya Żeleńskiego 24

od 13—16
Rejon III — Dr Laligdowicz od 9—11
Rejon IV — (Psie Pole) Dr. Sinkiewicz Stefan

od 10—12, 15—16
Rejon V — (Leśnica) Dr Stepukąnis od 10—12 

Lekarze specjaliści
W Ambulatorium przy ul. Boya-Żeleńskiego 24 ordynują 

lekarze: chorób dziecięcych, chorób kobiecych i położnictwa, 
chorób skórpych i wenerycznych oraz lekarz dentysta.

Dyżury lekarskie
W niedziele i dni świąteczne, w każdym z Obwodów dy- 

żuruje lekarz domowy w mieszkaniu własnym od godz. 8—19.
Do lekarza dyżurnego zwracać się należy tylko w wypad­

kach nagłych. Dla udzielania pomocy w wypadkach nagłych 
z ginekologii i położnictwa wyznaćzony jest lekarz dyżurny 
specjalista. Wzywanie lekarza do porodu może mieć miejsce 
tylko przez położną.

Lekarze dyżurni w dniu 15. XII. 46.
Obwóń 1 &  JQrozda Włodzimierz, u l Kniaziewicza 28.
Obwód II — Dr Drozdowski, ul. Jana Matejki 7.
Obwód III — Dr Kwoczek Jan, ul. Wrocławczyka 40 

• Obwód IV —. Dr Głogowski Zenon, ul. Sw. Wincentego 9. 
Lekarz dyżurny spec. ginek. i położn.

1^. p ro ń s |i  Włodzimieirz, ul. ąmólućhowskiego 24.
/*  /  \  '  DYREKCJA UBEZPIECZALNI SPOŁECZNEJ

CENY OGŁOSZEŃ: Ogłoszenia drobne po 10 zł- za wyraz. Poszukiwania rodzin i pracy po 5 zl, reklamowe § zł. W tekście 25 zł., tłustym drukiem 100*/. drożą) W numerach śwtiteczoecb 50*/. drotoL «ialo^ 
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